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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy. 


Kasa czynna od 11 do f-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


PO ROKU 


Dwanaście długich miesięcy upły- 
nęło od dnia wyborów do trzeciego 
Sejmu Rzeczypospolitej. Był to czas 
doprawdy tragiczny dla obozu, rzą- 
dzącego dzisiaj Polską, 


Wiara społeczeństwa załamała się. 
Sny i marzenia z maja 1926 r. pry- 
sły, niby bańka mydlana, w e 
ciu Z surową rzeczywistością. A nie 
chodzi nam w tej chwili o nadzieje 
społeczne, wiązane ongiś z przewro- 
tem; te umarły już dawmo. Teraz nad- 
szedł kryzys innego rodzaju, kryzys 
w danym wypadku szczególniej bo- 
'lesny, kryzys zaufania, 

Kraj przestał ufać, Słowo „sana- 
tor” nie jest słowem  pochlebnem; 
wręcz przeciwmie — jest słowem z 
reguły obraźliwem, Jak pisaliśmy 
przed kilkunastu dniami, grupy rzą- 
dzące nie wytrzymały ciężaru „po- 
kus władzy”. Rozszerzyły niezmier- 
nie własną podstawę społeczno - po- 
lityczną poprzez sojusze na prawo i 
na lewo; wraz z „czwartą brygadą” 
wchłonęły w siebie wszystko złe, 
tchórzliwe i słabe w polskim życiu; 
rrr gó ze prone targ" 
tyc. ywu, przynieśli im ,, 
danaid'' say wszystkie wady i błędy 
lat „przedmajowych'”, pomnożone o 
tchórzostwo bez granic i służalstwo 
bez czci i sumienia. 

Przed majem r. 1926 „zbyt wiele 
było w Polsce nieprawości”, dzisiaj 
jest ich o wiele, o wiele więcej, bo 
brak kontroli publicznej oznacza za- 
wsze i wsz orgję samowoli i na- 
dużyć, AJ 
Kraj stracił wiarę i zaufanie. Bez- 
czelna demagogia „eanacyjnej" pra- 
sy nic już poradzić nie p i, Mo- 
żecie nawymyślać tysiąc razy: wsży: 
stkim nam razem wziętym i każde- 
mu z nas zosobna, — kraj nie uwie- 
rzy żadnej waszej obeldze, uwierzy 
natomiast każdemu oskarzeniu prze- 
ciwko Wam, choćby nawet niesłusz- 
nemu, choćby nawet zgoła fałszywe- 
mu. 


W tym fakcie tkwi tragedja naj- 
głębsza „pomajowego” systemu rzą- 

Wystarczy jeden przykład. 

Obóz „sanacyjny” ołał do ży: 
cia t. zw. B. B. S. Chciał Sraa. 
dobnie ocalić tą drogą „legendę Pit- 
sudskiego". Nikt nie zdołałby tak 
straszliwie uderzyć w autorytet Ko- 
mendanta I Brygady w oczach pro- 
letariatu, jak właśnie. uderzyła w 
niego „robota p. Jaworowskiego 
Praussowej, Szczypiorskiego, Ło- 
kietka i Pączka, W stosunku do za- 
mierzeń skutek wypadł wręcz od- 
wrotnie, tymbardziej odwrotnie, że 
w danym razie wszelkie oskarżenia 
były, niestety, i słuszne, i zgodne z 
prawdą, 

„Pomajowy” system rządzenia 
peeta ideowo i przegrał moralnie, 

ie pomogą tu żadne obelgi. I aku- 
rat owe „zwycięstwa na wewnątrz 
„Piasta”, na wewnątrz ziemiaństwa, 
na wewnątrz kapitału finansowego, 
owe „zwycięstwa* typu powstania 
B. B. S. — to były klęski najbardziej 
beznadziejne, 

Rok pracuje trzeci Sejm Rzeczy- 
poz Przez rok cały polityka 

. P. S, szukała sposobu, jak „po- 
kojowo”..bez wstrząśnień, niebez- 
piecznych dla Państwa, znaleźć drogę 
ku likwidacji systemu rządzenia, 
który sam siebie pakował uporczy* 
wie w ślepy zaułek. Za tę właśnie 
cierpliwą pracę poszukiwań sypały 
Się na nas ze szpalt pism „sanacyj- 
nych” najprzykrzejsze obelgi, A te- 
raz zet, po dwunastu wór RET — 
wypa wam przypomnieć słowa 
Wyspiańskiego, 

Mieliście — wtedy, w maju r. 
1926, — mieliście wtedy w rękach 
waszych prawdziwy „Złoty róg“; 
mieliście skarb bezcenny zaufania 
ludu. Własnemi dłońmi strzaskaliś- 
cie cudowny dar Historii, Spaliliście 
mosty, łączące Was z Waszą własną 
iprzeszłością. Pozwoliliście dzienni- 


warszawa, WTOREK 12 Marca 1929 r. 


REWOLUCJA W MEKSYKU 


Londyn, 11 marca (AW). Rząd Sta- | 


nów Zjednoczonych według otrzyma- 
nych tu wiadomości zupełnie wyraźnie 
popiera obecny rząd Meksyku. Z tego 
powodu uważają w tutejszych kołach 
politycznych, że klęska powstańców 
jest nieunikniona. 


Waszyngton, 11 marca, (AW). Według 
otrzymanych tu wiadomości dotyczą- 
cych położenia wojskowego Meksyku, 
generał Calles zgromadził na północy 
kraju 18 tysięcy wojska wspaniale u- 
zbrojonego i gotowego do walki z pow- 
stańcami. 


ZWYCIĘSTWO WOJSK RZĄDOWYCH 


Meksyk, 11 marca. (PAT.). Rząd wy- 
raża zadowolenie z pomyślnych wyni- 
ków spotkania między przedniemi stra- 
żami gen. Callesa a wojskami powstań- 
czemi gen. Urbaleji koło miasta Cami- 
tas, Wedle doniesień ze strony rządu, 
wojska powstańcze wystąpiły przeciwko 
swemu wodzowi z chwilą, gdy dowie- 
działy się, że ten walczy nie po stronie 
rządu, lecz przeciwko niemu. Gen. Ur- 
balejo zbiegł wraz z 30 ludźmi ze swego 
oddziału przybocznego. Większość na- 
tomiast wojsk jego przyłączyła się do od- 
działów rządowych. Wedle dalszych in- 


formacji rządowych, wojska związkowe 
w dalszym ciągu oczyszczają od nieprzy- 
jaciela stan Vera Cruz, gdzie przywódca 
powstańców gen. Maquirre wyraża go- 
towość poddania się pod warunkiem, iż 
ułatwione mu zostanie opuszczenie gra- 
nic kraju. Rząd jednak zdecydowany 
„jest wszystkich przywódców powstania 
traktować jednakowo, oddając ich pod 
sąd wojenny. Jedynym nowym sukce- 
sem powstańców jest przyłączenie się do 
nich niektórych oddziałów z południo- 
wej części Dolnej Kalifornii, 


ROBOTNICY MEKSYKAŃSCY ZA RZĄDEM | 
Nowy Jork, 11 marca (AW). Przy- | pomoc w walce z powstańcami, Według 


wódca robotników meksykańskich Mo- 
rones przesłał depeszę iskrową do Dai- 
ly Herald, w której stwierdza, że wszy- 
stkie związki robotnicze w Meksyku 
wypowiedziały się za obecnym rządem 
meksykańskim i zaofiarowały mu swoją 


nadeszłych wiadomości nie potwierdzo- 
nych do tej pory, przywódca powstań- 
ców generał Willareal został schwyta- 
ny i na zasadzie wyroku sądu doraźne- 
go rozstrzelany. 


0 8-GODZINNY BZIEN PRACY 


Genewa, 11 marca (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady Adm. Międzynarodowego 
Biura Pracy angielski minister Pracy Steel 
Maitland uzasadniał wniosek angielskiego 
rządu, proponujący ` rewizję międzynarodo- 
wego układu, zawartego w Waszyngtonie w 
sprawie 8-godzinnego dnia pracy, Minister 


dowodzi, że również postanowienia układu | B 


waszyngtońskiego są dwuznaczne, i że za- 
stosowanie ich napotyka na trudności Mów- 
ca domagał się szczególnie dokładniejsze- 
go określenia postanowień, dotyczących 
tygodnia pracy, „wyższej siły" oraz godzin 
nadliczbowych. Angielski przedstawiciel 
robotników Poulton wyraził ubolewania, że 
rząd angielski czekał 8 i pół roku z posta- 
wieniem wniosku o rewizji układu, Mów- 
ca wskazywał, że postanowienia układu są 
całkowicie jasne. 

Dyskusja będzie popołudniu prowadzona 
w dalszym ciągu. 

Genewa, 11 marca (PAT). W po- 
działek na posiedzeniu Rady Admi- 
nistracyjnej Międzvnarodowego Biu- 
ra pracy rozpoczeły się debaty nad 
sprawą ewentualnej rewizji kon- 
wencji waszyngtońskiej o 8-0 go- 
dzinnym dniu pracy, Przedstawiciel 
Francji Jouhaux i przedstawiciel 
Belgji Mertens przeciwstawiali się 


energicznie opozycjom rządu an- 
gielskiego, Jouhaux oświadczy, iż 
pełne zastrzeżeń propozycje angiel- 
skie pyski ssij. À ogromnie stanowi- 
sko rządów, tóre ratyfikowały 
konwencję lub zamierzały ją ratyfiko 
wać. Delegat belgijski oświadczy, iż 
elgja ratyfikowała konwencję bez 
żadnych zastrzeżeń i przezwycięży- 
ła wynikłe stąd trudności, nie widzi 
więc żadnej potrzeby jej rewizji, 
Przedstawiciel rządu Rzeszy mini- 
ster Pracy Wissel oświadczył, iż cał- 
kowita rewizja konwencji byłaby 
niewygodną dla Rzeszy, uważa je- 
dnak, iż należy pomóc Anglii i u- 
możliwić jej ratyfikacię konwencji. 
Proponuje on przeto przeprowadze- 
nie rewizji konwencji na podstawie 
protokułu londyńskiego z 1926 r., 
który precyzuje i interpretuje nie- 
które punkty konwencji. Podobne 
stanowisko zajął francuski minister 
Pracy Loucheur, W imieniu grupy 
pracodawców w Radzie Administra- 
cyjnej Vogel (Niemcy) przyłączył się 
do propozycji rządu angielskiego. 
Dalsza dyskusja nad tą sprawą pro- 
wadzona będzie we wtorek, 


KS. WALJI — REGENTEM? 


Berlin, 11 marca. (PAT.). „Vossische karzy, aby król na przeciąg pół roku 


Ztg." donosi z Londynu, że gabinet an- 
gielski nosi się z planem ewentualnego 
powierzenia regencji tymczasowej, którą 
ód czasu choroby króla sprawowała Ra- 
da Regencyjna, ks, Walji, Powodem tej 


zmiany jest z jednej strony: żądanie le- | kiem Rady. 


przynajmniej wstrzymał się od udziału 
w rządach, z drugiej strony możliwość 
zmiany personalnej w łonie Rady Regen- 
cyjnej na skutek możliwego po wyborach 
ustąpienia premjera, będącego człon- 


PRZYSIĘGA NA „SWIĘTY PŁASZCZ" PROROKA 


Londyn, 11 marca. (P, A. T). Wed- 
ług doniesień specjalnego koresponden- 
ta „Chicago Tribune" (który na polece- 
nie rządu angielskiego przez dłuższy 
czas internowany był przez władze in- 
dyjskie) w sytuacji politycznej Afgani- 
stanu nastąpił zwrot decydujący na ko- 
rzyść Amannulaha. Przed 14-ma dniami 
niespełna Amannulah na zebraniu przy- 
wódców szczepów afgańskich w Kan- 


święty płaszcz proroka, znajdujący się w 
jednej ze świątyń stolicy, iż zrzeka się 
wszelkich planów reformatorskich i 
przywróci siłą oręża tradycje Korana. 
Na skutek tego oświadczenia liczne 
szczepy, które dotychczas walczyły po 
stronie Habibullacha, przeszły na stronę 
Amannulaha, rozporządzającego obecnie 
największą siłą zbrojną z pośród wszy- 
stkich pretendentów do tronu afgań- 


daharze złożył uroczystą przysięgę na | skiego. 


NICZEM PAŁKARZE Z B. B. S$. 


Berlin, 11 marca (PAT), Wieczor- 
ne wydanie „Vorwärtsu donosi o 
nowem krwawem starciu, jakie na- 
stąpiło w miasteczku Leinburg po- 
między stahihelmowcami a grupą so- 
cjalistycznego związku śpiewaczego. 
Oddział, złożony z kilkunastu stahl- 
helmowców, napadł na śpiewaków 


socjalistycznych, znajdujących się w 
oberży i, zniszczywszy urządzenie o- 
berży, pokaleczył kilkunastu socjali- 
stów. Jednego z przypadkowo znaj- 
dujących się tam inwalidów, poranio- 
no nożami tak ciężko, że musiano go 
odwieźć do szpitala dla przeprowa- 
dzenia natychmiastowej operacji. 


WERE EE aa REAR OGAE ROP a 


karzom sprzedajnym splugawić sen 
o Polsce Ludowej, sen. który zrodził 
6 sierpnia 1914 r, 


A dzisiaj Polska Ludowa powraca 
i zażąda rachunku. i 
Mieczysław Niedziałkowski. 
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WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 176-70. 
DYREKCJA — tel. 120-13. 
ADMINISTRACJA — tel. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43. 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


aa 


POWROT TYCH, KTORZY ODESZLI 
, ORGANIZACJA TRAMWAJARZY (KOŁO „STARÓWKA”) T. ZW 


DAWNEJ FRAKCJI REWOLUCYJNEJ POWRÓCIŁA WCZORAJ 
POD SZTANDARY P. P. S. 


Warszawska Organizacja P. P. S. 
przeżywa dziś radosną chwilę, gdyż 
wczoraj wieczorem wróciła na łono P. 
P. S. organizacja tramwajowa z dzielni- 
cy „Starówka”, t. zw. „frakcji rewolu- 
cyjnej". 

Wieczorem, według wezwania „Przed- 
świtu" — zebrało się wspomniane koło 
na ulicy Rycersķiej, poczem — z egze- 
kutywą na czele .— przeszło do lokalu 
dzielnicy P. P. S. przy ul. Długiej 19. 

Tutaj, po szeregu przemówień człon- 
ków Koła, — wygłosił referat politycz- 
ny tow. pos. Barlicki, owacyjnie witany 
‘przez zebranych tramwajarzy. 

Po referacie, który zebrani nagrodzi- 
li nową salwą oklasków, w dalszym cią- 
gu wypowiadali się członkowie Koła, 
stwierdzając całkowitą słuszność poli- 
tyki P. P. S. i jej taktyki. 

W rezultacie obecni jednomyślnie 
przyjęli następującą rezolucję: 

Zebrani dn. 11 marca 1929 r. byli 
członkowie rzekomej „dawnej frakcji 
rewolucyjnej" P. P, S, dotychczasowe- 
go koła „Starówka Organizacji Tram- 
wajowej P. P, S., d. Fr. Rew. stwierdza- 


ją: 
1) że przekonali się, iż grupa Jawo- 


POLSKA PARTJA 


rowskiego, bezprawnie podszywająca 
się pod miano „frakcji rewolucyjnej” —, 
z Socjalizmem nie ma nic wspólnego; 

2) że w dalszym ciągu jedyną, nieza- 
chwianie walczącą o Socjalizm i demo- 
krację w Polsce partją polityczną jest 
P, P. S. 

3) że w tych warunkach jest obowią- 
zkiem każdego szczerego, socjalisty 
trwać zdecydowanie pod czerwonym 
sztandatem Socjalizmu, to jest w szere- 
gach P. P. S., a nie dać się oszukiwać 
łałszywej nazwie przybranej samo- 
zwańczo przez „jaworowszczyznę*, Wo- 
bec tego wzywamy tych nielicznych to- 
warzyszy, którzy jeszcze ufają złudnym 
traresom _ Jaworowskich, Szczypior- 
skich, Szpotańskich, Bulińskich i ich 
kliki — by, nie zwlekając, wstąpili do 
Partji, która jedyna daje dziś rękojmię 
zdecydowanej zwycięskiej walki o pra- 
wa ludu roboczego, o demokrację w Pol- 
sce, o ustrój socjalistyczny. , 

Na zakończenie serdecznemi słowy 
powitał wracających do P. P. S, towa- 
rzyszów przewodniczący dzielnicy P.P. 
S. Starówka, tow. Klejn, poczem zebra- 
ni odśpiewali z zapałem „Czerwony 
Sztandar”. 


SOCJALISTYCZNA 


w niedzielę dnia 17 marca odbędą się 
_ WIECE POLITYCZNE 
NA TEMAT: 


1) PROJEKT REWIZJI KONSTYTUCJI ZGŁOSZONY PRZEZ P .P.S 
2) BUDOWA MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH W PROJEKCIE 


RZĄDOWYM. 


I. w sali dzielnicy Mokotów P. P, S, 
Chocimska 23, przemawiać będą tow. 
tow. poseł Zaremba Zygmunt, radny 
Hartleb Tadeusz, Garlicki Stanisław i 
Rutkiewicz Jan. 

Zaproszenia otrzymać można w lo- 
kalu Dzielnicy P, P. S. Chocimska 23 
(Mokotów). 

IL. w sali Zw. Zaw. Prac. Użyteczno- 
ści Publicznej, Warecka 7, przemawiać 
będą tow. tow. Kurowski Wacław, Wy- 
socki Władysław 4 radny Zawadzki 
Edward. 

Zaproszenia otrzymać można w loka- 
lu dzielnicy P. P. S. Śródmieście, Warec- 
ka 7 


NI. w sali Warsz. Spółdz. Mieszkan. 
na Żoliborzu, ul, Mickiewicza 1, przema- 
wiać będą tow. radna Woszczyńska Sta- 
nisława, Zdanowski Antoni i Murawski 
Marjan. 

Zaproszenia otrzymać można w loka- 
lu dzielnicy Marymont — Mickiewi- 
cza le E 


4 D 


„ATENEUM“ 


IV. w sali Dzielnicy P, P. S. Wola, 
Grzybowska 57, przemawiać będą tow.) 
tow. poseł Arciszewski Tomasz, Feller 
Jan, radny Haupe Stefan i Mieszkowski 
Józet. 


Zaproszenia otrzymać można w: loka- 
lu Dzielnicy Wola, Grzybowska 57. 

V. w sali Zw. Zaw. Metalowców, Le- 
szno 53, przemawiać będą tow. tow. po- 
seł Niedziałkowski Mieczysław, radny 
Gruszko Bolesław, Ślósarski Korneliusz, 
i Gacki Henryk. 


Zaproszenia otrzymać można w loka- 
lu Dzielnicy P. P. S. Jerozolima, Leszno 
53; 

VI. w sali Kina „Hel* na Pradze, Za- . 
mojskiego 20, przemawiać będą tow. 
tow. poseł Barlicki Norbert, radna Dr. 
Budzyńska-Tylicka, radny Wernikowski 
Władysław, Adamowicz Józef i Wąsik 
Antoni. 

Zaproszenia otrzymać można w loka- 
lu Dzielnicy Praga —- Ząbkowska 41. 


« 


PIERWSZY POLSKI TEATR ROBOTNICZY W WARSZAWIE 
w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 


Do czwartku, 14 marca, przedstawień 
nie będzie z powodu wyjazdu zespołu 
artystycznego na występy do Łodzi. 


Wznowienie przedstawień w piątek, 
dn. 15 marca. Dana będzie 


„KWADRATURA KOŁA” 
Kataiewa. 


AN 
Również w sobotę * -~ 


„KWADRATURA KOŁA“ 


wobec ogromnego powodzenia, jakie 
osiąśnęło wznowienie tej doskonałej 
komedji-satyry. 


W najbliższym czasie premjera „WIL- 
KÓW” Romain Rollanda. Szczegóły na 
str. 4 


hybkoa JOGA JAGA PAGE JEANA GPW GD AEŚOENEEGPOCPOĆ 


NOWY SENATOR SOCJALISTYCZNY 
W GDANSKU 


soda 11 aeee jaca Arty 
o o się posiedzenie wydziału par- 
tji socjalno-demokratycznej W. M 
Gdańska, na którem uchwalono w 
miejsce niedawno zmarłego socjalno- 
demokratycznego senatora w głów- 


nym urzędzie Griihagena, który zaj- 

mował stanowisko senatora do spraw 

wewnętrznych, desyśnować do sena- 

tu przewodniczącego rady miejskiej 
ka, towarzysza Kunzego- 


E Str. 2 


SAVITRI. 


OJCZYZNA 


Tygodnik „Strażnica“ z r. 1913, 


Dobrze wiem, dobrze wiem, o, Ojczy- 
zno, 

że od swego odtrącisz mnie łona, 

że pierś T woja porosła już blizną, 

gdy pierś moja krwią żywą zbroczona. 


Ty w świątyni swej znosisz kramarzy, 
a ja na nich skręciłem swój rzemień, 
i, gdy Tobie gwar syty się marzy, 
trwam wśród groźnych, śmiertelnych 
oniemień 


Wiem... wyżeniesz Ty mnie na wy- 

A ; gnanie 

t zapomnisz o synu - wyśnańcu, 

lecz, gdy zabrzmi przyszłości wołanie, 

znowu stanę na przednim Twym 
szańcu. 


Przemądrzały Twój mózg mnie odrzu- 
ci 


lecz Twe serce mnie pozna, Ojczyzno, 

przyjmie głąb Twa każdego, kto 
wróci, 

przepłynąwszy nad Twoją mielizną. 


1 wiem dobrze, ach, wiem bez oma- 
mień, 

że nie strzała to wroga zawiśnie; 

z ręki bratniej wyleci ten kamień, 

z pod którego serdeczna krew tryśnie 


Nie wie głąb Twa o męcie i pianie, 
dy mię cios z ręki bratniej ugodzi, 
Tyś, Ojczyzno, nie winna tej ranie, 
więc cóż Miłość ma cios ten obchodzi? 
ANETA ze NORA ET GO SEA ATE WAGON 


JUTRZEJSZE PJSIEDZENIE 
SEJMU 


Jutro o godz. 4 popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Sejmu z porządkiem dziennym 
obejmującym 22 punkty. Z ważniejszych 
spraw rozpatrywany będzie projekt ustawy 
© poborze rekruta, sprawozdanie Komisji 
Regulaminowej o wydaniu szeregu posłów 
oraz sprawa godzin handlu zakładów han- 
dlowych i niektórych przemysłowych. Po- 
zostałe punkty są to przeważnie drobne 
sprawy oraz ustawy ratyfikacyjne. 


PLAN PRAC SEJMU 


Dzisiaj, 12 b. m. obradować będą na- 
stępujące komisje: o godz. 9.30 — pod- 
komisja Administracyjna, o godz, 10 — 
komisje Prawnicza i Przemysłowo-Han- 
dlowa, o godz. 10.30 — Spraw Zagra- 
nicznych, o godz. 11 — podkomisja Kon- 
stytucyjna i podkom. Ochrony Pracy. 

Jutro, 13 b, m. o godz, 10 — Komi- 
sja Rełorm Roln., o godz. 10.30 — pod- 
kom. Budżetowa i komisje Konstytucyj- 
na i Oświatowa. 


- 
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Nr. 70 ENEN 


Parlament Rzeczypospolitej 


Senat głosował wczoraj nad budżetem 


Senat utrzymał zmniejszenie funduszu dyspozycyjnego Min. Spraw Wojsk., przywrócił natomiast 
fundusz dyspozycyjny Min. Spr. Wewn. Podwyżka funduszów na żołd żołnierzy została utrzymana. 


WRAŻENIA 


Jakkolwiek Senat ostatniemi czasy 
niejedną sprawił nam już niespodziankę, 
to jednak wczorajsze głosowanie prze- 
szło wszystko, cośmy dotychczas widzie- 
li w tej Izbie, Dowiodło ono, że rządo- 
wa większość w Senacie nie jest do te- 
go stopnia „murowana”, aby można było 
na niej bezspornie polegać, Wystarczy 
nieobecność kilku senatorów z B. B. lub 
z głosującej stale z rządowcami chadecji, 
aby poprawki rządowe przepadły. Tak 
przepadły wczoraj wnioski komisji se- 
nackiej restytuujące skreślenia poczynio- 
ne przez Sejm w budżecie Min, Spraw 
Wojskowych, w tem skreślenie około 2 
milj .zł. z funduszu dyspozycyjnego Mi- 
nistra Spraw Wojsk. Jeżeli restytuo- 
wano fundusz dyspozycyjny Ministra 
Spraw Wewnętrznych, to tylko dzięki 
sukursowi, z jakim B, B, przyszła ende- 
cja przez oddanie białych kartek, umo- 
żliwiając Blokowi uzyskanie większości 
głosów. Potwierdziło się tu jeszcze raz, 
że tam gdzie idzie o łundusze na cele 
policyjne, Rząd zawsze może liczyć na 
endecję, pomimo całej „bezwzględnej o- 
pozycji”, 

Z innych pozycji znamienne jest utrzy- 
manie pozycji przeszło 7 milj. na podnie- 
sienie żołdu dla szeregowców, przeciw- 
ko czemu wypowiedziała się senacka 
komisja skarbowo - budżetowa. 

Na podkreślenie zasługuje przyjęcie, 
dzięki wysiłkom towarzyszów naszych, 
wniosku tow. Kłuszyńskiej, zwiększają- 
cego fundusz opieki nad dziećmi i mło- 
dzieżą o 650 tys. zł, 

Również sukcesem naszych towarzy- 
sżów jest przyjęcie wniosku sen. tow. 
Posnera o wstawienie sumy 100 tys. zł. 
na reorganizację Studzieńca. 

Z rządowego punktu widzenia Senat 
wczoraj nie spisał się należycie, pomimo 
komplimentów, jakich nie szczędzono 
mu ostatniemi dniami w prasie pro-rzą- 
dowej i pomimo wyróżnienia, jakie go 
spotkało ze strony Marszałka  Piłsud- 
skiego. Wrażenia wywołanego wyni- 
kiem głosowania nad budżetem Min. Spr. 
Wojsk. nie naprawiło skreślenie z bu- 
dżetu Reform Rolnych sumy przeszło 15 
milj. na pomoc kredytową dla drobnych 
rolników. 

Końcowe głosowania nosiły znamię 
chaotyczności i temu tylko należy za- 


Obrona Państwa 


Zgodnie z naszą zapowiedzią druxu- | prezentacji warstw całych i mas naro- 


jemy dziś artykuł ob. generała Roji 
Rzecz jasna, pozostawiamy szanow- 
nemu autorowi zupełną swobodę wypo- 
wiedzenia swoich myśli. 
Red. 


Obrona Państwa, t. zn. politycznej i 
społecznej organizacji narodu, staje się 
tem skuteczniejszą, im szersze warst- 
wy społeczeństwa uważają swe potrze- 
"by ideowe i gospodarcze za zagrożone, 
i — w następstwie tego, nie zaś pod 
presją aparatu rządzącego — decydują 
się z przeświadczenia i rozsądku włas- 
nego bronić zagrożonej swej państwo- 
wości. 

Słabszą obroną, względnie akcją za- 
czepną, będzie akcja wyłącznie tylko 
poszczególnych, warstw narodu, klas 
np. kapitalistycznych, grup, czy klik, 
rządzących, — to też wszelkie grupy 
rządzące usiłują zawsze akcję militarną 
z reguły „unarodowić”,. wmówić w na- 
rody pozory konieczności wojny, a na- 
wet te pozory preparować, Kapitał, 
władza dyktatorska, nadużywając nie- 
raz haniebnie dla celów ubocznych ide- 
ałów narodowych, jak dawniej religij- 
nych, zawsze na koszt tych ideałów i 
ogólnej kultury społecznej, z wynikiem 
wręcz przeciwnym, bo dla wzajemne- 
go pomiędzy narodami niszczenia tych 
wartości. 

Obrona Państwa przybiera zatem na 
sile w miarę rozszerzenia jej podstawy 
społecznej. Społeczeństwo w całości 
swej nigdy tak pochopnem nie będzie 
do jakiejkolwiek akcji militarnej, ani 
tak nieprzebierającem w środkach, jak 
to ze strony czynników prywatno-kapi- 
talistycznych, względnie ze strony dyk- 
tatury jednostkowej czy Biurokratycz- 
nej z reguły się dzieje. 

Dyktatura — to rządy gwałtu fizycz- 
nego, to stan „wojny wewnątrz danego 
Państwa”, parlamentaryzm — to rządy 
normalnego układania się spraw społe- 
cznego współżycia, a co najmniej szko- 
ła rządzenia się przy pomocy myśli i 
rozsądku, rządzenia się kompromisowe- 
go we wzajemnym stosunku do potrzeb 
ludzi, zawodów, klas i narodów. Wyjąt- 
¡kowo i przejściowo dyktatura idei i re- 


dów bywa niekiedy konieczną, lecz ni- 
śdy nie jest nią dyktatura klik perso- 
nalnych, 

Najwydatniejszą natomiast obroną 
Państwa będzie obrora wypływająca ze 
świadomości całego ogółu obywateli 
Państwa, bez względu na narodowość i 
klasy, jak to dziś możliwem wydaje się 
np. w Szwajcarji, podczas gdy u innych 
licznych organizacji państwowych, źle 
uczony i wykładany nacjonalizm, kie- 
dyś kolebka życia społecznego, później 
i dziś jeszcze przyczyma szkodliwej za- 
borczości, panuje i rozbija życie społe- 
czne, a nawet skuteczną obronę Pań- 
stwa. 

Z rezerwuaru i podstawy możliwie 
całości społecznej Państwa organizuje 
się dziś współcześnie i nowocześnie, o- 
bronę Państwa i akcję militarną tak, by 
upowszechnić nietylko przysposobienie 
wojskowe obywateli, ale także, w mia- 
rę możności materjał pomocniczo - me- 
chaniczny. W- zrozumieniu, że facho- 
wość wojskowa podczas pokoju, nie jest 
fachowością wojny przyszłej, — upo- 
wszechnia się i rozszerza pokojowe 
przygotowanie wojskowe, bez zbytnie- 
go wpajania, aż do nałogu i mechaniza- 
cji metod i sposobów wojowania, które 
w niedalekiej przyszłości okażą się, nie 
tylko bez wartości, ale co gorsza z re- 
guły zś$ubnemi, bo każda nowa wojna, 
a raczej współczesny techniczny, a na- 
wet duchowy stan rzeczy wojny, dyktu- 
je nowe metody taktyki z reguły sprze- 
czne z dawnemi. 

Upowszechnienie, ucywilnienie przy- 
gotowania wojskowego, zamiast długie- 
go z urzędu kształcenia latami, i ucze- 
nia na pamięć w czasie pokoju wojny, 
której uczyć się można jedynie w ogniu, 
stało się w następstwie rozweju techni- 
cznego i ogólnego koniecznością czasu 
i sprawy samej. 

Sumy, przejadane w czasie pokoju, 
na długie bezcelowe ćwiczenia wojsko- 
we, — w Polsce prawie pół miljarda ro- 
czaie, 3 5 całości wydatku na wojsko w 
koszarach — niszczą gospodarcze zaso- 
by, a temsamem i siłę obrony Państwa. 
Przykładem rozumnego przygotowywa- 
nia, obrony Państwa, jest kierunek A- 


—— M ZZ Z Z PQ ((Q)))QJ)J)J)AĄA)JQQOQOQQ0QQOQO NN 


wdzięczyć przyjęcie w ustawie skarbo- 
wej wniosku, upoważniającego Min. 
Skarbu do wypłacenia urzędnikom pań- 
stwowym 30 proc. z nadwyżek budżeto- 
wych. | 

Jak przedstawiają się globalne sumy 
budżetu po zmianach przyjętych przez 
Senat — niewiadomo. Na wniosek bo- 
wiem sen. Szarskiego upoważniono Mar- 
szałka do wstawienia zliczonych cyfr 
do ustawy skarbowej i nie jest rzeczą 
wyłączoną, że budżet wyszedł z Senatu 
z decłicytem, który — gdyby tak się i- 
stotnie okazało — Sejm będzie musiał 
zrównoważyć, 


Marszałek odczytał pismo p. Zygmunta 
Nowickiego, że nie może przyjąć mandatu 
do Trybunału Stanu, gdyż jest dotąd w 
służbie Min. Spr. Zagr. 


GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM, 


` Przystąpiono do głosowania nad budże- 
tem. Marszałek oświadczył, że te części 
budżetu, do których na Komisji senackiej 
nie wniesiono żadnych zmian, uważać bę- 
dzie za przyjęte w brzmieniu sejmowem, 
S. Januszewski postawił wniosek przyję- 
cia całego budżetu w brzmieniu sejmowem 
Wniosek ten w głosowaniu przez drzwi 
odrzucono 44 głosami przeciw 38, Do bud- 
żetu Sejmu przyjęto poprawkę komisji o 
zwiększenie wydatków biurowych o 10.000 
zł, oraz poprawkę p. Iżyckieśgo o  zwię- 
kszenie rubryki uposażeń o 7.100. Do bud- 
żetu Senatu przyjęto poprawkę Komisji o 
zwiększenie uposażeń o 7.100 zł., a ponad- 
te poprawkę s. Iżyckieśo o zwiększenie 
także o 7.100 zł. W budżecie Min. Spraw 
Zagranicznych przyjęto wniosek Komisj: o 
zmniejszenie pozycji na urzędy zagranicz- 
ne o 48.000 zł. W budzecie Min, Spraw 
Wojskowych 48 głosami przeciw 45 odrzu- 
cono wniosek Komisji o zmniejszenie po- 
zycji utrzymania wojska 0 7.618.561 zł, 
odrzucono także poprawkę o zwiększenie 
podróży służbowych i przesiedleń © 
1.041.436 zł, zwiększono natomiast wydat- 
kiu boczne przy wyżywieniu o 53.000, a po- 
zycję na szkoły i kursy żeglugi powietrz- 
nej o 31.000 zł. Wniosek Komisji zwiększe- 
nia funduszu  dyspozycyjnego Ministra 
Spraw Wojsk. o 1.996.400 zł. w głosowaniu 
przeż drzwi odrzucono 48 głosami przeciw 
46. Tą samą większością odrzucono wnio- 
sek zwiększenia o 140.000 pozycji „różne”. 
W Budżecie Min. Spraw Wewnętrznych 


meryki północnej i Anglji. Ideałem ja- 
kości obrony Państwa staje się zatem 
połączenie uprzemysłowionej obrony 
Państwa, jak mp. w Ameryce Północ- 
nej, ze zdecydowanem przeświadcze- 
niem potrzeby obrony Państwa z włas- 
nej dobrej woli obywateli, jak w Szwaj- 
carji Do ideału takiego jednakowoż 
przy ustroju kapitalistycznym i naduży- 
waniu haseł nacjonalistycznych daleko 
jeszcze. 

Nasza siła obrony Państwa przedsta- 
wia się niedostatecznie, Istnieją dodat- 
nie dla państwowości naszej i narodu 
polskiego wyjścia z tej trudnej sytua- 
cji i ślepej ulicy, w którą zaprowadziła 
nas mylna polityka reakcyjna rządów 
naszych. By stanowczo złemu zaradzić 
musiałyby wpierw najszersze włościań- 
sko - robotnicze warstwy narodu dojść 
ostatecznie do rządów w miejsce grup 
i klik, oraz półdyktatorskich poczynań. 
Jednem z wyjść takich byłaby niezwło- 
czna odpowiednia autonomia dla Ukra- 
ińców grupująca pułki ukraińskie w zła- 
mian poszczególnych obecnie pułków 
pół-polskich pod względem narodowo- 
ściowym, bo do 30% i przeszło 45% 
obsadzonych żołnierzami Ukraińcami, 
nietylko  przejadającemi  rok-rocznie, 
dwa lata i dłużej budżet, ale nadto 
kształconemi dla polskiej rzekomo ra- 
cji stanu w sztuce wojowania, strzela- 
nia, i t. d, dla niepewnej przyszłości. 

Takie bezcelowe i szkodliwe dla za- 
sobów gospodarczych i siły obrony 
Państwa konsumowanie budżetu usku- 
teczniają, naturalnie, niemniej wydatnie 
także żołnierze narodowości polskiej, 
zwłaszcza w sezonie zimowym. Uspra- 
wiedliwianie w braku argumentów woj- 
skowych marnotrawstwa tego, nauką 
czytania i pisania nie wymaga obale- 
nia tak ze względu na jakość i ilość 
czytania tego. jak też inne dla zadania 
tego bardziej celowe czynniki, 

Pierwszorzędnie natomiast przedsta- 


| wia się nasza siła obrony Państwa pod 


względem jakości intelektualnej i fizycz- 
nej obywateli Państwa: Żołnierz polski, 
poza sztabami i dodatkami armji, przed- 
stawia się znakomicie. 

Wreszcie w obronie Państwa niemniej 
ważny czynnik stanowi dowodzenie. po- 
siada ono w wypadku naszym, poza do- 
świadczeniami czasu wielkiej wojny (w 
Legjonach), po błędach zbyt przewlek- 
łei akcji wojskowej z Ukraińcami w Ma- 


nad wnioskiem przywrócenia funduszu dy- 
spozycyjnego w wysokości 6.000.000 głoso- 
wano na propozycję p. Rogowicza imien- 
nie, Oddano okółem 96 kartek, z czego 8 
białych, 46 za przywróceniem funduszu, 42 
przeciw. Fundusz przywrócono. Nad wnio- 
skiem zwiększenia pozycji podróży służbo- 
wych o 556.960 zł. głosowano imiennie z 
listy. Wniosek odrzucono 47 głosami prze- 
ciw 46. Odrzucono też 48 głosami przeciw 
44 wniosek zwiększenia wydatków biuro- 
wych o 450.000 zł. 

W głosowaniu nad budżetem Minist, 
Skarbu, Sprawiedliwości, Przemysłu i Han- 
dlu oraz Komunikacji zasadniczych zmian 
nie poczyniono. Zmiany ograniczyły się 
przeważne do restytuowania pozycji skre- 
ślonych przez Sejm lub określenia wsta- 
wionych przez Sejm. 

W budżecie Min. Rolnictwa odrzucono 
wniosek sen, Średniawskiego, ażeby ten 
budżet przyjąć bez źmian. 

Po 15-minutowej przerwie zabrał głos 
w sprawie formalnej sen. Perzyński, 


ZAKWESTJONOWANE GŁOSOWANIE. 


Sen. Perzyński zabrał głos w sprawie 
formalnej i zażądał sprawdzenia głosowa- 
nia nad funduszem dyspozycyjnym Ministra 
Spraw Wojskowych, albowiem wedle klu- 
bowego przekonania i wszystkich obliczeń 
głosów wypada, że wynik głosowania nie 
odpowiadał rzeczywistemu układowi sił w 
Izbie. Mówca przypomniał, że głosowanie 
nad tym punktem odbywało się wówczas, 
gdy technicznie nie opanowano jeszcze cał- 
kowicie manipulacji głosowania, j dlatego 
żąda reasumcji uchwały przez głosowanie 
imienne, 

S. Januszewski uważa, że wniosku tego 
nie można wprost rozpatrywać. Niema ta- 
kiego artykułu regulaminu, któryby upo- 
ważniał do sprawdzania głosowania. Gdyby 
Marszałek dopuścił do reasumcji uchwał, 
to z tej Izby nigdy nie możnaby wyjść z 
pozytywnym głosowaniem, (P. Seyda: W 
takim razie postawimy wniosek o spraw- 
dzenie wszystkich głosowań). 

Wicemarszałek Gliwic. Uważam, że re- 
asumować tego wniosku nie możemy, gdyż 
doprowadziłoby to do tego, że i z innych 
ław zwróconoby się do mnie z  takiemi 
propozycjami 1 musielibyśmy  reasumować 
każde głosowanie. Możemy ubolewać nad 
rozmaitemi nieporozumieniami, ale muszę 
się zgodzić z p. Januszewskim, że reasum- 
cja taka oznaczałaby kompletny impas dla 


łopolsce Wschodniej i niepowodzeniu 
tak politycznem jak też wojskowem wy- 
prawy na Kijów, jeden wynik wspania- 
ły — obrone i odparcie wojsk sowiec- 
kich z pod Warszawy. Jedna wygrana 
tak doniosła, jak w tym wypadku u 
bram Warszawy, niewątpliwie pociag- 
nąć za sobą winna dalsze uzupełnienie 
dowództwa i sztabów pierwszorzędne- 
mi siłami bez różnicy na względy inne, 
pora talentem do wojny. 

Pozostaje wreszcie niemniej ważny 
czynnik obrony Państwa: kierunek woj- 
ny polityczny, a w następstwie geogra- 
ficzny, o ile możności ustalony już pod- 
czas pokoju, jak ongi pomiędzy Francią 
i Niemcami, a w następstwie odpowied- 
nie przygotowania. Istnieją pozatem 
Państwa liczące się słusznie nadto w 
przygotowaniu na wojnę także ze wzglę- 
dami społecznemi wewnątrz Państwa. 

Dla naszej obrony Państwa pożąda- 
nem byłoby- czynić starania o możli- 
wość obrony w jednym wyłącznie geo- 
graficznym kierunku. 

Jeżeli myślimy o narodowości naszej, 
to dla tej wschód nigdy groźnym nie był, 
raczej myśmy tam wynaradawiali, na- 
tomiast zaborczość narodowa Niemców 
skonsumowała wprost całe nasze ple- 
miona i połacie krajów. Ze wschodem 
obecnie różnimy się jedynie ustrojowo, 
społecznie, co jednakże zmienić się mo- 
że, zmniejszając powody i powierzchnie 
tarć. Dla wzmocnienia zatem skutecz- 
ności obrony Państwa Polskiego należa- 
łoby przedewszystkiem uwzślędniać: 

1) Obronę nietylko pod wpływem 
przestarzałego przymusu państwowefo, 
ale raczej dzięki świadomej woli możli- 
wie najszerszych warstw i całości obv- 
wateli Państwa. 2) Krótkie szkolenie 
drogą stopniowego skracania służby w 
koszarach, aż do kilkumiesięcznej (mak- 
simum 6-cio miesięcznie) w piechocie. z 
odpowiedniem zatrzymaniem dłużsześo 
czasu dla innych rodzajów broni i kadr 
stałych. Zauważyć tu należy, że zwłasz- 
cza kawalerja, a poczęści i piechota we 
współczesnem znaczeniu stopniowo za- 
nikać będą i stadjum to zagranicą te ro- 
dzaje broni już w pewnym stopniu prze- 
żywają, chociaż nie wszystkie sztaby je- 
szcze zdają sobie z tego sprawę. 

W wojnie przyszłej, nie mówiąc o 
przestarzałej kosztownej kawalerji, ma- 
żemy doznać przykrych rozczarowań, 
niemniej także z wyników taktycznego 
zastosowania piechoty z jei karabinem 
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Senatu. 

Nim przejdziemy do dalszych głosowań 
zwracam uwagę, że według  dotychczaso- 
wych wyników głosowań, mamy deficyt 
budżetowy dochodzący do 24 miljonów. 

Sen. Perzyński: Nie chodziło o reasum- 
cję, ale o sprawdzenie głosowania. 

Sen. Januszewski: Głosowanie zostało 
normalnie przeprowadzone. Panu się nie 
podoba to głosowanie, a mnie nie podoba- 
ją się inne. 


DALSZE GŁOSOWANIA. 


Przystąpiono następnie do głosowania 
nad budżetem Min. W. R. i O. P. W wy- 
datkach zwyczajnych przyjęto wszystkie 
wnioski komisji senackiej z wyjątkiem ie- 
dnego o zmniejszeniu pozycji na dotacje 
naukowe o 2.900.000 zł. Wniosek ten od- 
rzucono w imiennem głosowaniu 46 głosa- . 
mi przeciw 43. W dochodach przyjęto rów- 
nież wszystkie wnioski komisji, zmierzające 
przeważnie do przywrócenia opłat ucz- 
niów. Odrzucono natomiast wszystkie wnio- 
ski mniejszości do tej części budżetu. Na- 
stępnie przyjęto budżet Min. Robót Publi- 
cznych z poprawkami komisji, budżet Min. 
Pracy i Op. Społ. z poprawką tow. Kłu- 
szyńskiej, zwiększającą pozycję na opiekę 
nad młodzieżą i dziećmi o 650,000 zł. Na- 
stępnie przyjęto wszystkie poprawki ko- 
misji do budżetu Min. Reform Rolnych. 

Przystąpiono do ustawy skarbowei. Na 
wniosek senatora Szarskiego upoważnione 
Pana Marszałka do wstawienia do pierw- 
szych trzech artykułów cyfr, jakie wyni- 
kną z uchwał Senatu. Następnie w art. 4 
przyjęto zmianę tej treści, że kwota 18 mil- 
jonów złotych dla inwalidów zostaje inaczej 
rozdzielona, mianowicie dla ciężko po- 
szkodowanych przenacza się nie 3 miliony, 
lecz 4 miljony. Oprócz tego przyjęto do 
tego artykułu dodatek według wniosku 
senatora Głąbińskiego: „Upowaźżnia się Mi- 
nistra Skarbu do podwyższenia z ewenfu- 
alnych dalszych nadwyżek budżetowych 
dodatków do uposażeń  funkcjonarfuszów 
państwowych, sędziów i prokuratorów, jak 
również osób, otrzymujących zaopatrzenie 
emerytalne, wdowie lub sieroce, do łącznej 
wysokości 30% dotychczasowych  uposa- 
żeń”, Następnie przyjęto art. 6 i 7 ze zmia- 
nami, proponowanemi przez Komisję, a 
resztę artykułów bez zmiany, ! 

Na wniosek sen. Szarskiego głosowanie 
nad rezolucjami odłożono do najbliższego 
posiedzenia Senatu. 
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ręcznym. Tu zauważyć nadto należy, że 
skrócenie czasu nieproduktywnego ko- 
szarowania, nie zmusza jeszcze do 
zmniejszania wszystkich etapów ko- 
niecznych w danym czasie i na danem 
terytorjum. 

3) Znakomity duchowo i fizycznie ma- 
terjał żołnierza. 

4) Dowództwo. Obowiązkiem jego 
jest nietylko przygotować obronę na 
wypadek przewidywanego osobiście 
przez siebie systemu prowadzenia woj- 
ny. ale niemniej także umożliwić rychłe 
przystosowanie organizacji tej dla na- 
stępców w dowodzeniu, którzy z reguły 
mie utożsamiają się w metodach dowo" 
dzenia, chociażby w przeprowadzeniu 
jak najdokładniej ułożonego planu, choć- 
hy nawet ..Schliefena'" i choćby ze stro- 
ny tak dokładnych ludzi, jak Niemcy. 

5) Polityczne przygotowanie możliwie 
jednego geograficznego kierunku i fron- 
tu obrony wojskowej. 

Tu zaznaczyć należy, że obrona eko- 
nomiczna i obrona ustroju społecznego 
przedstawia się dziś znacznie trudniej, 
a, w wypadkach poszczesólnvch, staje 
się wprost niemożliwą. Siłą postępu c= 
gólnego bowiem znalazły się narody z 
konieczności , na drodze do wzaiemnej 
zależności ekonomicznej. Mimo ceł. gra- 
nic i różniacych podniet nacjonalistycze 
nych znaleźliśmy się w stadjum tworzą- 
cej się w oczach naszych wspólnej orga 
nizącji gospodarczej, przełamuiącei naj- 
trwalsze nawet granice narodów i 
państw. HA 

Narody dziś już poczynają żyć wspól- 
ną kulturą. Na drodze konieczności 
współżycia kulturalnego i ekonomiczne- 
go narody zbliżać się będą niepohamo- 
wanie do wspólnoty gospodarczej i kul- 
turalnei wykluczającej marnowanie sił 
dla szaleństwa wojny. a wprzęsającej ie 
dla rozsądniejszej pracy polepszania 
współbytu materjalnego i ogólnie kulta- 
ralneśo narodów. 

Tak będzie kiedyś, może rychlej, niźli 
przypuszczamy, bo Świat się śpieszy. 
Dziś jeszcze ciągle myśleć nam należy 
o godziwei obronie i możności poparcia 
skutecznych poczynań dla dobra spo- 
łeczneśo, co nakaznie obowiązek oby- 
wałelski i sumienie ludzkie. 

Dobro społeczne bowiem stanowi naj- 
wyższe a w wypadkach koniecznych, 
bezwzględne prawo. 


EP" Nr. 10 
ZPATZENIA 1 LUDZIE 
MUCHY W PAJĘCZYNIE 


* Jakgdyby na potwierdzenie tego, co 
pisaliśmy o bujnie zakwitłym na po- 
wojennych ugorach Europy chwaście- 
szpiegostwie międzynarodowym i tał- 
szersiwie dokumentów — przychodzi 
wiadomość o tajemnicy fasyfikatu u- 
trechckiego*), zawierającego treść rze- 
komego układu wojennego irancusko- 
belgijskiego. 

Franck-Heine, fałszerz tego trak- 
fatu, zrazu aresztowany po wykryciu 


Belgom donosił o Niemcach, Niemcom 
o Belgach. Zaułanie miał u jednych i 
u drugich, i zapewne łgał i tu i tam, 
biorąc pieniądze i tu i tam. 


Dla urozmaicenia puścił się na ma- 
leńką dywersję do Holandji i, czy z 
wiedzą swoich przełożonych, czy też 
poprostu dla zdobycia pieniędzy, 
„splantował” jedno z licznych swoich 
Fałszerstw w redakcji utrechckiej. 


._Franck-Heine, czy Orłow, robota 
dla Belgji czy dla Niemiec, dla monar- 
chistów rosyjskich czy dla Sowietów 
— system zostaje ten sam, w którym 
przebiegłość i głupota, spryt i naiw- 
ność, zbrodnia i swoiście pojęta ucz- 
ciwość, sprzedajność i również swoisty 
„paźrjotyzm” skłębiły się w wężowi- 
sko, raz poraz wypuszczające w świat 
swoją zatrutą, plugawą ślinę. 


Słynny list Zinowjewa, który tyle 
pomógł konserwatystom angielskim 
podczas wyborów w 1925 roku, słabry- 
kowany został przez berlińską szajkę 
fałszerzy i umiejętnie w kilku miej- 
scach odrazu sprzedany, tak, aby do- 
stał się i do prasy angielskiej i do Fo- 
reisn Ofłice' u. Oskarżenie dwuch Se: 
naitorów amerykańskich Borah'a i Nor- 
ris'a o pobieranie łapówek od Sowie- 
tów z pokrewnych pochodziło źródeł. 
Z drobniejszych aler wspomnimy o 
wyposażeniu w rzekomo autentyczne 
dowody pretendentki do osoby jednej 
z córek cara Mikołaja, Anastazji. 


„, Zawsze komuś fałszerstwo się przy- 
dawało i zawsze ktoś za nie płacił. 


Smutne jest to, że i rządy opłacają 
fałszerzy i szpiegów. W opacznie po- 
ętym interesie państwowym  zatru- 
dniają sprzedawczyków i łotrów, do 
których pilnowania potrzeba specjal 
nego personelu. Niejeden szef biura 
wywiadowczego dumny jest z tego, 
(że słałszowany w jego biurze doku- 
‘ment podsunie wywiadowcom innego 
państwa i wywiedzie ich w pole, ale 
nie zadaje sobie pytania ile to sowicie 
opłaconych rzekomo najtajniejszych i 
najważniejszych dokumentów otrzy- 
mat od tego właśnie oszukanego kon- 
kurenta, który tych samych używe 
sposobów! Jak się cieszyć musi taki 
dygnitarz, kiedy jeszcze dostaje od 
konkurenta pieniądze za fałszerstwa, 
które mu podsunął zręcznie! Ale gdy- 
by tak zeszli się ci panowie i wzaje- 
mnie obejrzeli swoje skarby, wykra- 
dzione i wykupione u innych, jak wiel- 
kiego kosza trzebaby było na te pa- 
Ipiery, o których bezużyłeczności wza- 
jemnie przekonaliby się? 

Fag 


j 


”* Nie tureckiego, jak wydrukowano w 
sobotę, 
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Towarzysze Spółdzielcy 


WEŹCIE MASOWY UDZIAŁ W ZE- 
BRANIACH DZIELNICOWYCH WAR- 
SZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPO- 
ŻYWCÓW. 


Terminy zebrań: 


Wtorek, 12 b. m., o godz. 7-ej wiecz. 
w sklepie Nr. 6, ul. Dzika 74, 

Czwartek, 14 b. m., o godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu Związku Pracown. Spółdziel- 
czych, ul. Nowogrodzka 21, sklepy: Nr 
21, Plac Trzech Krzyży 18, Nr. 22 — 
Hoża 24, Nr. 25 — Mokotowska 7, Nr. 
28 — Marszałkowska 1. 


Piątek, 15 b. m. 0 godz. 7 Wy ul. Mio- 
dowa 14, lokal Związku Rzemieślników 
Chrześcijan, sklepy: Nr. 2—Stare Mia- 
‘sto 21, Nr. 7 — N.-Senatorska 8, Nr. 24 
— Długa 20, Nr. 29 — Żoliborz, 
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ODROCZENIE WYBORU 


WICEPREZYDENTA MIASTĄ 


Wybory nowego wice-prezydenta Warsza- 
wy, które odbyć się miały w przyszłym ty- 
godniu ulegną dalszej zwłoce, gdyż kluby ra- 
dzieckie nie mogą dojść do porozumienia w 
sprawie kandydatur. Wybory wice-prezy- 


denta odbędą się prawdopodobnie dopiero | 


po świętach wielkanocnych. 
A 


meee 


całej afery, został wypuszczony na 
wolność przez władze belgijskie. Oka- 
zało się, że pan ten pozostaje na służ- 
bie wywiadowczej... belgijskiej, a je- 
dnocześnie wysługuje się.... Niemcom. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 12 marca. 


UCHWAŁY ZARZĄDU GŁOWNEGO P. S. L. 
„WYZWOLENIE“ 


W niedzielę obradował w Warsza- 
wie Zarząd Główny Polskiego Stroa- 
nictwa Ludowego „Wyzwolenie“, 
Uchwały Zarządu Głównego, nic- 
zmiernie charakterystyczne w swojej 
treści i w swoim sformułowaniu po- 
dajemy poniżej dosłownie. 

Red. 


Zarząd Główny P. S, L. „Wyzwolenie“ 
stwierdza, że Stronnictwo i jego władze we 
wszystkich uchwałach i publicznych swoich 
wystąpieniach oceniały zawsze trafnie wy- 
tworzony po wypadkach majowych 1926 ro- 
ku system rządzenia w Polsce i dobrze 
przewidziały, do czego rządy pomajowe 
Państwo doprowadzić mogą. 

To też wynikający z tej oceny sytuacji 
krytyczno-opozycyjny stosunek do Rządu 
był i jest jedynym słusznym wyrazem poli- 
tyki stronnictwa wobec rządów Marszałka 
Piłsudskiego. 

I dlatego Z, Gł, przyjmuje do zatwierdza- 
jącej wiadomości sprawozdanie z działalno- 
ści władz wykonawczych stronnictwa i Kla- 
bu Parlamentarnego. 


W chwili obecnej Zarząd Główny uważa 


za swój obowiązek -zwrócić uwagę na ten | 


fakt niewątpliwy, że obecny system rządze- 
ria Polską doprowadził już warstwy pracu- 
jące, a szczególniej lud wiejski do należyte- 
fo zrozumienia szkodliwości rządów obec- 
nych dla naszej gospodarki państwowej i 
dla przyszłości Polski, 

Trzyletni blisko okres rządów „pomajo- 
wych'”,a szczególniej rok ostatni wraz z tem 
wszystkiem, co się działo w kraju w czasie 
wyborów i po wyborach aż do dni osta- 
tnich, świadczy wymownie o tem, jak nie- 
cdpowiedzialnemi i bezprogramowemi są 
poczynania władz rządowych i sfer Rząd 
popierających. Wszystkie obietnice przed- 
wyborcze czynników rządowych, prowa- 
dzących akcję wyborczą na rzecz osławio- 
nej „jedynki“, stały się przysłowiowym pia- 
skiem, rzucanym w oczy społeczeństwu. 

A ponieważ robiło się to w imieniu Mar- 
szałka Piłsudskiego i za jego zgodą, — to 
też wiara ludu w dobrą przyszłość Polski 
pod rządami Marszałka Piłsudskiego i jego 
otoczenia została całkiem zaprzepaszczona. 

Zdrowy instynkt polityczny i rozum zbio- 
rowy wskazał ludowi już oddawna pewną 
drogę do lepszej przyszłości, — drogę orga- 
nizowania się i wspólnej pracy w dążeniu 
do ujęcia władzy we własne ręce, a nie o- 
pierania się na niczyjej łasce czy kaprysie. 

Lud polski w roku ostatnim pozbył się 
ostatecznie jednego złudzenia i jest. bogat- 
szy o jedno doświadczenie, — że zawsze 
zawieść może wiara w jednostkę, nie zawie- 
dzie zaś nigdy zbiorowa wola szerokich 
mas zorganizowanych, opartych o ideowy 
program i o wielką siłe, która płynie z po- 
czucia słuszności swych dążeń i z dążenia 
do sprawiedliwości. 


W szczególności Z, GŁ P.S.L. „Wyzwole- 


nie“ stwierdza, że w stosunkach międzyna- | 


rodowych Polska coraz bardziej jest odo- 
sobniona, utraciła wiele cennych dotych- 
czasowych sympatyj, a nie nawiązała no- 
wych stosunków politycznych i gospodar- 
czych. Rząd obecny nie rozwiązał korzyst- 
nie żadnego z waźnych zagadnień o charak- 
terze międzypaństwowym, a zwłaszcza w 
dziedzinie bezpieczeństwa i pozwolił ode- 
brać sobie nawet podjętą w obliczu całego 
świata inicjatywę, wyrażoną później w pak- 


cię Kellogg'a. Polska ze względu na swe 
| granice, na zniszczenie swych ziem przez 
wojnę światową i na konieczność odbudo- 
wy po półtorawiekowej niewoli, najbardziej 
' jest zainteresowana w tem, aby stać się mə- 
gła ostoją i orędowniczką światowego po- 
| koju. 

Ta niezbyt korzystna dla Polski sytuacja 
w dziedzinie polityki zewnętrznej ma swoje 
źródło w stosunkach wewnętrznych i w sy- 
stemie rządzenia Państwem. 

Działalność władz administracyjnych i po- 
licji, użytych nieopatrznie do przeprowa- 
dzenia siłą i nieuczciwością wyborów do 

, Sejmu i Senatu, — jest obecnie jeszcze na- 
stawiona na załatwianie porachunków wy- 
borczych. 
Samorząd w rękach starostów i wojewo- 
dów stał się organem władzy administracyj- 
nej, doprowadzającym ludność do rozpacry 
przez nakładanie nadmiernych i często nie- 
potrzebnych ciężarów. 
Rządowy projekt rozpatrywanego obec- 
nie przez Sejm i Senat budżetu Państwa na 
rok 1929/30 był wyrazem błędnej i szkodli- 
wej gospodarki rządowej, popierającej nie- 
słuszne uroszczenia warstw posiadających, 
„a nie uwzględniającej potrzeb i interesów 
drobnego rolnictwa. 

Zgłoszone przez Rząd projekty ustaw po- 
datkowych nie są opartą na słuszności i 
eejec ad reformą» systemu podatko- 


wego, lecz przesunięciem ciężarów podat- 
kowych na drobne rolnictwo, 

Postępowanie Rządu, doprowadzające do 
rosnącego rozdrażnienia w stosunkach z 
| mniejszościami narodowemi na terenach 

wschodnich Rzplitej, Zarząd uznaje za wy- 

soce szkodliwe dla interesów Państwa. 
Pewni ludzie ze sfer obecnie rządzących 

w Polsce dają częstokroć gorszące publicz- 

ne widowisko używania życia nad stan. Sta- 

ły udział tych ludzi w niesłychanie kosztow- 
nych zabawach i hulankach, tak w Warsza- 


wie jak i na prowincji, zaczyna przypomi-. 


rać niekiedy czasy saskie w dawnej Polsce, 
co tembardziej jest karygodne, że Polska 
| przeżywa obecnie okres ciężkiego przesile- 
nia gospodarczego, mogącego doprowadzić 
kraj do takiego stanu, którego naprawa sta- 
nie się niesłychanie trudna, Zbyt częste i 
wysławne są też oficjalne uroczystości i ob- 
chody, połączone z kosztownemi przyjęcia- 
mi, bankietami i rautami. 

To też sfery rządzące w swoim projekcie 
Konstytucji dążą przedewszystkiem do u- 
trwalenia nazawsze swych rządów w Pań- 
stwie i pozbycia się istotnej kontroli nie- 
zależnych przedstawicieli narodu. 


Z, Gł. z zadowoleniem przyjmuje do wia- 
domości fakt zgłoszenia przez Blok lewicy 
projektu zmian Konstytucji w kierunku de- 
mokratycznym i wzywa cały lud polski do 
poparcia posłów „Wyzwolenia* i lewicy w 
walce o większe prawa dla ludu i o utrzy- 
manie praw już zdobytych a często ponie- 
wieranych, a 

Z, GŁ wzywa Klub Parlamentarny do dal- 
szej, chociażby najostrzejszej, walki o osz- 
czędność w wydatkach państwowych i o 
praworządne wykonywanie budżetów przez 
Sejm uchwalonych. 

W tej walce posłowie i senatorowie P. S. 
L. „Wyzwolenia** znajdą zawsze jaknajdalej 
idące poparcie ludu. Pragnąc szczerze pra- 
worządności i spokoju wewnętrznego w 
Państwie, lud potrafi w wielkiej masie swo- 
jej w razie potrzeby przeciwstawić się sku- 
tecznie wszelkim zamachom na jego prawa. 


STUDJA ARCHITEKTONICZNO-"RAJOZNAWCZE 
STANISŁAWA BŁONŃSKIEGO 


(Polskie Towarzystwo K 


Opowiadałem już tutaj (1-go listopada 
1924 r.) niezwykłą historję Stanisława 
Błońskiego, młodego malarza, który za- 
chwycony pięknem zabytków architek- 
tonicznych „rozsianych na ziemiach pol- 
skich, postanowił zwiedzić je wzdłuż i 
wszerz, rysując i malując wszystko, co 
mu się w tej wędrówce wyda godne u- 
wagi Od tego czasu minęło sześć lat 
i miło mi jest stwierdzić, że p. Błoński 
kontynuuje swe sympatyczne przedsię- 
wzięcie i że zbiór jego studów rozrasta 
się ciągle, obejmując coraz to nowe 
dzielnice Polski, 

Kiedy byłem chłopcem, lubiłem szcze- 
gólnie książkę „Z biegiem Wisły” Jadwi- 
gi Chrząszczewskiej i Jadwigi Warn- 
kówny. Ogromne zadowolenie sprawia- 
ło mi oglądanie znajdujących się w niej 
widoków miast, placów, zamków, pała- 
ców i kościołów. Przypomniała mi się 
ona dzisiaj na wystawie rysunków i a- 
kwarel p. Stanisława Błońskiego. Albo-- 
wiem jego studja architektoniczne, ujęte 
w dwa wielkie cykle „Śląsk Cieszyński" 
i „Z biegiem Wisły”, to jakby nowe, do- 
skonalsze, bogaciej i piękniej ilustrowa- 
ne wydanie tej zasłużonej książki, Defi- 


rajoznawcze, Karowa 31). 


| lują tutaj przed nami śliczne drewniane 
kościołki śląskie z osobno stojącemi 
dzwonniczkami, których zakończenia 
wymyślne przypominają to cerkiewki 
starorosyjskie, to barokowe  kościołki 
Bawarii, Sztyrji, Karyntji, Tyrolu; pra- 
stare zamki w Tęczynie, w Tyńcu, w 
Niepołomicach, w Baranowie (ze wspa- 
niałym dziedzińcem turniejowym), za- 
mek Firlejów w Janowcu; renesansowe 
ratusze, kamienice i śpichrze Sandomie- 
rza i Kazimierza; kościoły Mazowsza i 
Kujaw; gotyckie, budowane z czerwonej 
cegły przez Krzyżaków kościoły i zam- 
ki Pomorza. 

Jak to dobrze, że są tacy entuzjaści, 
jak Stanisław Błoński! Dzięki nim do- 
wiadujemy się, jakie cuda i dziwy po 
potopach dziejowych, znajdują się jesz- 
cze na ziemiach polskich. Jaka szkoda, 
że było ich tak mało przed wojną! Ura- 
towaliby oni od zapomnienia niejeden 
ciekawy zabytek budownictwa, zwłasz- 
cza drewnianego, zburzony lub spalony 
w czasie zawieruchy wojennej, po któ- 
rym dzisiaj nie zostało już żadnego śla- 
du. 


Mieczysław Wallis. 
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KOŃDURTORZY POLSCY 
W WAGONACH MIĘDZYN. 


Towarzystwo Wagonów Międzynarodo- 


wych zobowiązało się przyjąć do służby 


konduktorów-Polaków w liczbie proporcjo- 
nalnej do taboru tego towarzystwa, kursu- 


jącego na kolejach polskich. Od kandydatów? 


na konduktorów wymagana jest znajomość 
jezyka francuskiego i niemieckiego 


KRONIKA POLITYCZNA 


POLSKA W UNJI POMOCY MIĘDZY- 
NARODOWEJ. 


Min. Spraw Zagr. przesłało Sejmowi 
do ratyfikacji zawartą w roku ub, kon- 
wencję o pomocy międzynarodowej. 
Konwencja ta przewiduje stworzenie 
przez państwa wchodzące w skład Ligi 
Narodów Unji Pomocy Międzynarodo- 
wej. W wypadkach klęsk żywiołowych, 
epidemii i t. p., członkowie unji zobo- 
wiązują się pomagać materjalnie pań- 
stwom dotkniętym klęskami w miarę 
posiadanych przez nich zasobów. 


NARADY W RZĄDZIE. 


Wczoraj podczas posiedzenia Senatu 
Premjer Bartel odbył konferencję z Mar- 
szałkiem Seimu Daszyńskim, a następnie 
p. Premjer udał się do Belwederu, gdzie 
odbyła się konferencja z udziałem p. 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka Piłsud- 
skiego, 

Narada ta trwała od godz. 8 do 9 i pół 
i w kołach politycznych przypisywano 
jej doniosłe znaczenie, 


BYŁY MINISTER CZECHOWICZ 
U PREMJERA. 


Premjer Bartel przyjął wczoraj b. Mi- 
nistra Skarbu Czechowicza. 


MIN. GRODYŃSKI U MARSZAŁKÓW. 


Nowomianowany kierownik Min. Skarbu, 
p. Grodyński, złożył wizyty Marszałkowi 
Sejmu tow. Daszyńskiemu „i Marszałkowi 
Senatu p. Szymańskiema. 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 


Jak się dowiadujemy, Minister Spraw 
Zagranicznych, p. August Zaleski, po- 
wraca do Warszawy z sesji Rady Ligi 
Narodów w środę, dn. 13 b. m. Jak 
wiadomo, p. Minister Zaleski w duiu 10 
b. m. obecny był na otwarciu targów w 


Lyonie, skąd via Paryż wyjechał do 
Warszawy. 
POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY 


SPOŻYWCÓW. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Min. Spraw Wewn. posiedzenie Pań- 
stwowej Rady Spożywców. Na porząd- 
ku dziennym obrad znajdą się sprawy 
zbożowe. 


OFICEROWIE REZERWY W CYWIL- 
NEJ ADMINISTRACJI PAŃSTWA. 


Agencja PRESS dowiaduje się, że swego 
czasu około 60 oficerów mających  kwalifi- 
kacje administracyjne w ramach wymagań 
kompetentnych czynników, odkomenderowa- 
nych zostało na trzymiesięczną praktykę pró- 
bną. Oficerowie ci odbywali przeszkolenie 
administracyjne na terenie kilku woje- 
wództw, poczem uzyskali pełne kwalifikacje 
do objęcia odpowiednich stanowisk w admi- 
nistracji cywilnej. W wyniku tej akcji no- 
minacje na radców województwa otrzymali 
podpułkownicy, którzy po uzyskaniu wyma- 
ganych kwalifikacji przeszli do rezerwy: Jó- 
zef Sokołowski w Białymstoku, Marjan 
Steczkowski w Krakowie, Bolesław Szymak 
w Lublinie, Jakób Krzywosiński we Lwowie, 
Jakubiczyk w Stanisławowie, Antoni Lisow- 
ski w Katowicach i Stanisław Ostrowski w 
Warszawie, 

Jak się dowiaduje Agencja PRESS, w po- 
szczególnych województwach odbywa także 
obecnie przeszkolenie pewna ilość oficerów 
czynnej służby dla uzyskania kwalifikacji ob- 
jęcia stanowisk w administracji wojewódz- 
kiej po przejściu do rezerwy, 


OKOŁO 300 OFICERÓW ODDANO DO 
DYSPOZYCJI D. O. K. 

W dniu dzisiejszym — jak się dowiaduje 
Agencja PRESS —— ukazał się „Dziennik 
Personalny Min. Spr. Wojsk.*, zawierający 
nazwiska około 300 oficerów, oddanych do 
dyspozycji poszczególnych dowódców okrę- 
gów korpusu oraz kilkunastu oficerów, mia- 
nowanych zastępcami dowódców pułków. 

Z pośród oddanych do dyspozycji D. O. K. 
należy wymienić pułkowników: Szłucmana, 
Jetela, Krywickiego, Waniczka, Dąbrowskie- 
go, Kellnera, Patoczka, Pustówkę, Sowińskie- 
go Władysława, Jodkę, Szulborskiego, Zdzie- 
chowskiego, Lewandowskiego, Huczyńskiego, 
Borsuka, Marjańskiego. 

Zastępcami dowódców pułków zostali 
mianowani: Mjr, Ulatowski w 36 p. p. 
ppłk. Grodzki w 8 p. p. legjonów., ppłk. 
Śpiewak w 29 p. p, ppłk. Głowacki w 


| 42 p. p. mjr. Goebel w 20 p. p, mjr. dypl. 


Winiarski w 21 p. p, ppłk. Krzysik w 49 p. 
p. ppłk. Prosołowicz w 71 p. p., ppłk. Kossa- 
kowski w 79 p. p, ppłk. Wójcicki w 84 p. p., 
ppłk. Podwysocki w 86 p. p., mjr. dypl. Ru- 
dowicz w 76 p. p., mjr. Kasza w 4 p, strzel- 
ców podhalańskich. 

Ponadto zastępcami dowódców pułków zo- 
stali mianowani przeniesieni ze służby w 
Korpusie Ochrony Pogranicza: ppłk. Niedź- 
wiecki w 16 p .p. ppłk. Galiński w 18 p. p. 
i ppłk. Królikowski w 59 p. p. 


„ Wobec tego że dzisiejszy numer „Dzien- 
nika Personalnego" obejmuje tylko wykaz o- 
ficerów starszych, oddanych do dyspozycji 
D .O. K, przewidywane jest ukazanie się 
wkrótce następnej listy dyspozycyjnej, obej - 
mującej pewna ilość nazwisk oficerów młod- 
szych, a mianowicie kapitanów i pocuczni: 
ków. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Po dymisji min. Czechowicza. 

Dymisja min. Czechowicza przyku: 
wa uwagę całej prasy. O ile prasa o- 
pozycyjna zachowuje godny pochwały 
spokój i umiarkowanie, wystrzegając 
się objawów zadowolenia z, powodu 
„wygranej', o tyle prasa sanacyjna — 
zwłaszcza jej radykalno-faszystowski 
odłam — miota się wprost bezprzytom- 
nie na Sejm, nie zdając sobie sprawy, 
że tą metodą grzebie „sanację' do re- 
szty w opinji publicznej. 

Prym w wymyślaniu i przekręcaniu 
faktów dzierżą „Głos Prawdy“ i „Polska 
Zbrojna”, Niepodobna polemizować z 
niesumiennością i złą wolą. 

„Dzień Polski“ wyraża mocne nieza- 
dowolenie z postępowania Rządu wo- 
bec min. Czechowicza, z wyrzeczenia 
się solidarności z nim. Organ obszarni- 
czy maluje (umyślnie!) w najczarniej- 
szych barwach skutki dymisji, zarówno 
w kraju jak zagranicą, zarzuca nawet 
Rzadowi „śrę”, zaciemniającą walkę o 
zmianę ustroju, wytyka Rządowi, że nie 
wyznaczył terminu przedłożenia ustawy 
o kredytach dodatkowych. Wogóle isto- 
ta sprawy zupełnie nie obchodzi tego 
pisma, traktuje ono ją z czysto politycz- 
nego punktu widzenia, ze stanowiska 
swego stronnictwa. „Partyjnictwo” prze- 
mawia tu w „najczystszej' postaci. 

„Czas“ krakowski jest mniej nerwo- 
wy, za to bardziej melancholijny, za- 
znacza, że „opozycja sejmowa czuje się 
podniesiona na duchu, gdyż przypusz- 
cza, że odkryła słabą stronę rządu, w 


"którą będzie mogła ze skutkiem ude- 


rzać'. Narazie sytuacja jest niejasna i 
chwiejna i potrwa tak, aż premier złoży 
deklarację, co ma nastąpić w przyszłym 
tygodniu. Narazie budżet przejdzie przez 
Senat i z powrotem przez Sejm, poczem 
dopiero stosunek Rządu do Sejmu wy- 
jaśni się ostatecznie. 

„Gazeta Warszawska“ zwraca uwa- 
gę, że w związku z dymisją min. Cze- 
chowicza część sanacji usiłuje przesu- 
nąć linję obronną na linję „pułkowni- 
kowsko - konserwatywną”, ale dodaje, 
że w obecnej chwili rozwiązanie Sejmu, 
a nawet zbyt pośpieszne zamknięcie 
sesji byłoby zrozumiane przez opinię 
jako ucieczka przed kontrolą. 

„Naprzód“ podkreśla jako rzecz zu- 
pełnie niezrozumiałą, że Rząd dotych- 
czas nie wystąpił przed Sejmem o do- 
datkowe zalegalizowanie przekroczeń 
budżetowych. Mimowoli budzi się po- 
dejrzenie, że Rząd ma tu coś do ukry- 
cia, 

„Dziennik Ludowy" we Lwowie pod- 
nosi, że konflikt narzucony został lewi- 
cy przez Rząd. 

„Nasz Przegląd" kładzie nacisk na 
różnicę zdań w łonie gabinetu, powta- 
rza pogłoskę, jakoby formuła solidar- 
ności z min. Czechowiczem, nie była 
dokładnie uzgodniona z marsz. Piłsud- 
skim, stwierdza, że min. Czechowicz 
swem ustąpieniem i swą deklaracją 
wzmocnił pozycję Sejmu wobec Rządu. 
Powstała paradoksalna sytuacja: pre- 
mjer zsolidaryzował się z ministrem, ale 
minister nie zsolidaryzował się z pre- 
mjerem. 

Pan Paczek chwycił za pióro. 

Po rozwiązaniu Rady Miejskiej w Lu- 
blinie i utracie prezydentury, p. Pa- 
czek zabrał się do pisania w „Przed- 
świcie”. Napisał dwa duże artykuły, 
przeciw... sejmom i posłom. Niema w 
nich nic takiego, czegoby już nie było 
w innych pismach sanacyjnych. Ale pod- 
czas gdy reszta prasy sanacyjnej upra- 
wiała sejmożerstwo jeszcze przed prze- 
wrotem majowym, a później tylko 
wzmocniła swe ataki, to wystąpienie 
p. Pączka, jako neofity sanacyjnego, bu- 
dzi tylko obrzydzenie. Pan poseł Pączek 
potępia w czambuł wszystkie trzy sej- 
my, do których należał i należy, nie 
myśląc porzucić tego grona „zadżu- 
mionych' nawet wtedy, gdy w gre 
wchodził jego honor, którym zobowią- 
zał się złożyć mandat na żądanie C, K. 
W, P. Pączek sam należał do „nieo- 
kiełznanych'* posłów nawet przez spo- 
ry okres rządów pomajowych, policz- 
kuje więc sam siebie, byle dać upust 
swej złośliwej mściwości do P. P. S. 

Jednocześnie w „Kurjerze Porannym“ 
i „Głosie Prawdy* pączkarze drukują 
artykuły, napastujące w ordynarny spo- 
sób naszych towarzyszy z b. Rady Miej- 
skiej i Magistratu lubelskiego. Otóż na- 
leży stwierdzić, że rozwiązanie Rady 
Miejskiej nastąpiło z powodu: 1) prze- 
kroczenia budżetu za rok ub., 2) nie- 
przedłożenia budżetu na r. b., i 3) przy- 
właszczenia sobie przez Magistrat u- 
prawnień Rady Miejskiej. A za to wszy- 
stko jest odpowiedzialny p. Pączek, któ- 
ry zamiast współpracować z Magistra- 
tem, kopał pod nim dołki, a ponadto 
tak „przejmował się” losami miasta, że 
za czasu jego prezydentury władze nie 
mogły go złapać w Lublinie w przecią- 
gu... 8 miesięcyj 

Ciszej więc, p. Paczek! Nie prowoko- 


WE WŁASNEJ SPRAWIE 


Nie zajmowałbym nigdy miejsca w 
„Robotniku* swemi sprawami osobiste- 
mi, gdyby nie notatka tygodnika „Głos 
Prawdy“ z niedzieli ubiegłej. Notatka 
ta brzmi: 

„znaną jest i historja p. Niedziałkow- 
skiego i udział jego żaden w walkach 
niepodległościowych..." 

Uważam tedy za swoje prawo stwier- 
dzić co następuje: 

1) w pracy niepodległościowej ucze- 
stniczyłem od września 1909 r. do listo- 
pada 1918 r., a więc do chwili odzyska- 
nia Niepodległości; wcześniej dalibóg 


„WILKI“ W 


Z dniem 21 marca 1929 r. wchodzi na 
repertuar teatru „Ateneum“ sztuka Ro- 
main Rollanda z czasów rewolucji fran- 
cuskiej p. t. „WILKI”, 

Sława Romain Rollanda oddawna już 
przekroczyła granice Francji. Dzieła je- 
go są tłomaczone na języki wszystkich 
narodów kulturalnych. Ogólnoludzki 
charakter jego utworów, oraz stanowi- 
sko wobec wojny, zdobyło mu uznanie i 
serca wszystkich szlachetnych ludzi 
świata. 

Mało kto wie u nas, że Rolland jest 
nietylko powieściopisarzem ale i dra- 
matopisarzem, a także autorem licznych 
życiorysów i dzieł naukowych z dzie- 
dziny muzyki. 

Z dzieł przetłomaczonych na język 
polski wymienić należy dwie wielkie po- 
wieści: „Jan Krzysztof” i „Dusza zacza- 
rowana', pozatem: „Piotr i Łucja”, „Co- 


zacząć nie mogłem, bo, gdy zaczynałem, 
byłem uczniem VI klasy gimnazjalnej; 

2) w toku swej pracy zajmowałem ró- 
żne stanowiska organizacyjne i pełni- 
łem różne funkcje początkowo w ruchu 
młodzieży, później w P, P. $.; cały ten 
okres mojej pracy był okresem pracy 
nielegalnej; 

3) czy ta moja praca miała jakąkol- 
wiek wartość, czy też nie miała żadnej, 
— ocena tego nie do mnie w każdym 
razie należy. 


Mieczysław Niedziałkowski. 


„ATENEUM“ 


las Bregnon“, z dziedziny muzyki Bibljo- 
grałja Beethowena. 

Przed wielu już laty powziął dumną 
myśl reformy teatru, stworzenia teatru 
ludowego w wielkim stylu (myśl tę szcze- 
śółowo wyłożył w książce p. t. „Teatr 
ludowy“). 

Teatr ten ma wprowadzać prawdziwe 
życie na scenę — nie sztuczne twory 
fantazji, trójkąty małżeńskie, sztucznie 
ułożone djalogi — powinien odtwarzać 
wielkie obrazy historyczne, to, co było, 
a co stworzyło dzień dzisiejszy w życiu 
narodu, a także żywoty wielkich budo- 
wniczych świata. W wykonaniu tej my- 
śli Rolland napisał cały szereg dramatów 
z dziejów Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej i jeden z tych dramatów wprowa- 
dzamy na scenę naszego Teatru Robot- 
| niczego, 


SPROSTOWANIE 


Od p. dyr. St. Starzyńskiego otrzyma- 
liśmy list następujący, który w całości 
podajemy, 

Wobec zamieszczenia w Nr. 68 „Ro- 
botnika“ z dn. 10.II1.1929 r. notatki p. t. 
„Z za kulis kapitału finansowego", za- 
wierającej nieprawdziwe wiadomości, 
stwierdzam co następuje: 

1. Nieprawdą jest, jakobym znajdo- 
wał się „w sytuacji niewyraźnej'” w zwią- 
zku ze sprawą M. Brzezickiego przeciw 
T. Sułowskiemu, natomiast prawdą jest, 
że z tą sprawą nie mam nic wspólne- 
go, zaś w charakterze świadka mogłem 
być powołany tylko z tego powodu, że 
w r. 1927 urzędowo zająłem się spra- 
wą uchybień, których dopuścił się w o- 
wym czasie zastępca Dyrektora Banku 
Gospodarstwa Krajowego M. Brzezic- 
ki. 


2. Nieprawdą jest, jakobym w zezna- 
niu swem twierdził, że Komisja Nad- 
zwyczajna do walki z nadużyciami po- 
wstała w związku z zainteresowaniem 
opinji publicznej działalnością poszcze- 
gólnych dyrektorów i urzędników Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, natomiast 
prawdą jest, że pytanie o motywy po- 
wołania tej Komisji nie było mi zadawa- 
ne. 

3. Nieprawdą jest, jakobym „na pyta- 
nie adw. Szmrleja, co właściwie Komi- 
sja ta wykryła w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, nie umiał odpowiedzieć i 
nie przytoczył ani jednego konkretnego 
faktu nadużycia”, natomiast prawdą jest, 
że pytanie takie wogóle nie było mi za- 
dawane. 

4. Nieprawdą jest, jakobym stwier- 
dził, iż dyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego Dr. Barysz „otrzymał w 


do przeprowadzenia personalnej sana- 
cji Banku”. 

5. Nieprawdą jest, jakoby pytanie po- 
stawione mi przez Brzezickiego „do- 
tyczyło kwestji, czy p. Starzyńskiemu 
wiadomy jest fakt, iż w momencie owej 
„nagonki” na p. Brzezickiego p. Lewin 
miał mówić do pewnych osób, iż o ile 
p. Brzezicki da parę tysięcy dolarów, to 
on, Lewin, tak „obrobi” sprawę z p. 
Starzyńskim i Kruszewskim, że docho- 
dzenie w sprawie p. Brzezickiego zosta- 
nie przerwane" i jakoby „p. Lewin pod- 
kreślał przytem, iż p. Starzyński ma du- 
że wpływy”, natomiast prawdą jest, że 
pytanie to brzmiało jak następuje: „czy 
panu dyrektorowi wiadomem jest, że 
Lewin mówił, iż wystarczy jemu t. j. 
Lewinowi dać parę tysięcy dolarów, a 
on sprawę z dyr. Starzyńskim przero- 
bi". 

6. Nieprawdą jest, jakobym na skutek 
tego pytania „się zmieszał", natomiast 
prawdą jest, że sędzia uchylił to pyta- 
nie, zaś ja mimo to zażądałem wniesie- 
nia tego pytania do protokółu, co sę- 
dzia uwzględnił, polecając również za- 
znaczyć w protokóle, iż pytanie to zo- 
stało przez niego uchylone. 

Stefan Starzyński 

Dyrektor Departamentu 

w Ministerstwie Skarbu. 

Pisma p. Starzyńskiego zostało nam na- 

| desłane przez p. ministra Grodyńskiego z 

powołaniem się na dekret prasowy. To po- 

wołanie się było najzupełniej zbyteczne. 

„Robotnik* zawsze udziela swoich szpalt 

dla obrony osobistej każdej jednostce, któ- 

ra uważa się za pokrzywdzoną przez jego 
wzmiankę, 

Do samej sprawy procesu pp. Brzezic- 


swoim czasie specjalne pełnomocnictwo | kiego i Sułowskiego powrócimy jeszcze. 


DZIS DALSZY WZROST TEMPERATURY 
KOMUNIKAT P.I.M.-A 


Dziś naogół dość pogodnie, rankiem opa- 
ry lub lekka mgła. Nocą i rankiem na 
wschodzie kraju umiarkowany, na zacho- 
dzie i w środku lekki mróz, W ciągu dnia 
większy wzrost temperatury na zachodzie 


LODY NA WIŚLE NIE 


Pismo hydrograficzne Min. Robót Publ. 
zanotowało wczoraj ubytek wody o 1 cm. 
Tajanie śniegów odbywa się powolnie. 
Nocne przymrozki regulują niejako stan 


kraju dochodzący do odwilży i jednoczes- 
nem wzrostem drobnych opadów w po- 
staci śniegu lub śniegu z deszczem, Słabe 
wiatry zachodnie, 


RUSZĄ PRZED 20 BM. 


wody. , 

Jeżeli nie nastąpi gwałtowna zwyżka 
temperatury, ruszenia lodów nie należy się 
spodziewać przed 20 b. m. 


TARNOPOL ZNOWU ODCIĘTY OD ŚWIATA 
Sytuacja na kolejach 


Zamieć śnieżna, która onegdaj szalała 
we wschodnich dyrekcjach kolejowych spo- 
wodowała odcięcie od reszty świata Tar- 
napola, Zaleszczyk, Czortkowa i szeregu 
innych miejscowości. 

W ciągu ostatnich dwuch dni sytuacja 
ną kolejach uległa pogorszeniu W dyr. 
krakowskiej opady śnieżne w zachodniej 


części, W dyr. radomskiej przez 24 godziny 
panowała zamieć. Na wszystkich  linjach 
kursują pługi W śniegach ugrzęzły 4 po- 
ciągi. Najgorzej przedstawia się sytuacja w 
dyr. lwowskiej. Opóźnienia pociągów do- 
chodzą do 15 godzin. Szereg pociągów u- 
śrzęzło na linach, 
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MANIFESTACJE 


POLSKO-FRANCUSKIE 
W LYONIE Z OKAZJI POBVTU 
MIN. ZALESKIEGO 
Z okazji pobytu w ' Lyonie ministra 
Spraw Zagranicznych Zaleskiego odbyła 


się w tamtejszym uniwersytecie wielka ma- 
„Bifestacia francusko - polska. Po powita- 


| niu p. ministra przez rektora uniwersytetu 
Gheuzi, przewodniczącego miejscowej gru- 
py „Amis'de la Pologne", przemawiali prof. 
Carre, przewodniczący Alliance Francaise, 
mer miasta Herriot, a- wreszcie minister 


| Zaleski, Następnie prof, Franck Scholl, 


tłumacz dzieł Reymonta wygłosił odczyt o 
kulturze frąncuskiej w Polsce, W końcu 
zebrania wyświetlono film, obrazujący rol- 
nictwo i przemysł polski oraz przedstawia- 
jacy widoki miast w Polsce. (PAT). 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 12 marca, 
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Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


LUBLIN 


ROBOTNICY PROTESTUJĄ PRZECIWKO POGWAŁCENIU 
PRAW SAMORZĄDU 


W niedzielę, 10 marca, w sali kino- 
teatru Venus odbył się wiec sprawo- 
zdawczy klubu radnych P. P. S, W prze- 
pełnionej sali przemawiali tow, tow. Ku- 
nicki, Choma i Popławski, opisując 
szczegółowo warunki pracy w Magi- 
stracie i przyczyny, które doprowadziły 
do rozwiązania Rady miejskiej, 

B. B. S. i komuniści próbowali rozbić 
wiec, co im się jednak nie udało, 

Na wiecu przyjęta została jednomyśl- 
nie następująca rezolucja: 

„Robotnicy, zebrani w dniu 10 
marca w sali kino-teatru Venus w 


liczbie 1000 osób, protestują prze- 
ciwko pogwałceniu praw samorzą- 
du, dokonanemu przez rozwiązanie 
Rady miejskiej i Magistratu Jedyną 
przyczyną wytworzenia niemożli- 
wych dla owocnej pracy warunków 
w samorządzie lubelskim był Pą- 
czek, który jedynie powinien być 
złożony z urzędu. Klasa robotnicza 
domaga się energicznie, w myśl de- 


powodu nieludzkiego wyzysku robotników 
zatrudniania nieletnich dzieci, bicia i mal- 
tretowania robotników przez dyrektora 
Bersztejną i jego sługusów—poruszona jest 
do żywego karygodnem postępowaniem 
administracji fabryki i miejscowego ko- 
mendanta posterunku Policji Państwowej 
Michalaka. 

Oto, gdy w dn. 23 lutego r b kasjer fa- 
bryczny, niejaki Czub, rozpoczął wypłatę a 
conto należności robotnikom za drugą po- 
łowę lutego, z opóźnieniem 2-tygodnio- 
wem, dając w dodatku zaliczki po 80 zł. 
majstrom, faworyzowanym przez  admini- 
strację, innym zaś po zł. 60, majster Lipiń- 


kretu o samorządzie, zarządzenia | ski, posiadający rodzinę, składającą się z 


natychmiast nowych wyborów do 
Rady miejskiej miasta Lublina”. 


LWOW 


BEZCZELNA PROWOKACJA NOMINATÓW 
Z Rady Przybocznej 


Sala Rady miejskiej we Lwowie stała 
się widownią niesłychanie impertynec- 
kiego i butnego zachowania się tak zw. 
„klubu gospodarczego" (sanacja z przy- 
ległościami) . To dobrane towarzystwo 
postanowiło zainicjować „nowy kurs* w 
Radzie Przybocznej i wystąpiło z wnio- 
skiem, który był typową prowokacją, 
rzuconą w twarz szerokim masom m. 
Lwowa, pozbawionym od lat możności 
decydowania w drodze wyboru o skła- 
dzie swoich przedstawicieli na Ratuszu. 

Eks-endecy, wprowadzeni na Ratusz 
z woli czynników administracyjnych, po- 
zwolili sobie na pogwałcenie zakresu 
działania Rady przybocznej i próbę prze- 
forsowania rezolucji o charakterze wy- 
bitnie politycznym, wymierzonej prze- 
ciwko przeważającej części naszego spo- 
łeczeństwa. 

Rezolucja wymierzona była przeciw- 
ko projektowi naprawy konstytucji zgło- 
szonemu przez wszystkie stronnictwa 
lewicowe i demokratyczne w Sejmie, o- 
raz wzywała społeczeństwo do „zjedno- 
czenia się przy podjętej przez B, B. ak- 
cji zmiany ustroju państwowego”. 

Referent tego wniosku ośmielił się na- 
zwać projekt sejmowy lewicy zamachem 
na całość Państwa. Ten niesłychany 
prowokatorski występ,  umożliwiony 
przez nieświadomość a może i złą wolę 
p. Komisarza Rządu, obowiązanego do 
ścisłego przestrzegania zakresu czynno- 
ści mianowanej Rady, wywołał na sali 
ogromne wzburzenie. 

Tow. Hersztal w silnem przemówieniu 
zaprotestował przeciw wnioskowi, na ja- 
ki sobie pozwoliły ugrupowania, tyle 


DEMONSTRACJE UKRAIŃCÓW 


W sobotę, o godz. 1-ej po południu, 
odbył się pogrzeb Jarosława Lubowicza, 
który jak wiadomo, po nieudałym napa- 
dzie na listonosza, śmiertelnie postrzelił 
konduktora Gaklika i posterunkowego 
Bobaka, a następnie sam został postrze- 
lony. ę 

O godz. 3-ej po poł., o której, jak za- 
powiadały klepsydry, miał się odbyć po- 
śrzeb, zebrał się obok anatomii liczny 
tłum Ukraińców, wraz z posłem Lesz- 
czyńskim. Dowiedziawszy się, iż po- 
śrzeb już się odbył, zebrani zamierzali 


mówiące o swej „bezpartyjności”. Wnio- 
sek ten jest prowokacją wobec tych u- 
śrupowań w Radzie przybocznej, które 
projekt B, B. o zmianie konstytucji u- 
ważają za szkodliwy i wnoszący zarze- 
wie walk społecznych i narodowościo- 
wych . Mówca oświadczył, że klub go- 
spodarczy wnosi do obrad Rady przybo- 
cznej ferment, usiłując przemycać kwe- 
stje polityczne, które ze stery działania 
Rady przybocznej są wykluczone, Pod 
koniec mówca apelował do Komisarza 
Rządu, aby się trzymał regulaminu Ra- 
dy i wniosku nie poddawał pod głoso- 
wanie, Podobną deklarację, imieniem 
klubu ukraińskiego, złożył dr. Howyko- 
wicz. Analogiczne było stanowisko klu- 
bu żydowskiego, reprezentowanego 
przez Dr. Schmoraka. Ń 

Pomimo jasno postawionego żądania 
przez klub socjalistyczny, Komisarz Rzą- 
du Nadolski, poddał pod głosowanie ten 
wyzywający wniosek, który, rzecz jas- 
na, przez większość mianowańców p. 
wojewody został uchwalony. Po prze- 
głosowaniu p. Komisarz Nadolski znowu 
pozwolił sobie na złamanie regulaminu, 
odmawiając tow. Skalakowi głosu w 
sprawie złożenia odpowiedniej deklara- 
cji klubu P. P. S. 

Prowokacja spotkać się musiała z je- 
dyną dopuszczalną w tych warunkach 
odpowiedzią. Fadni socjaliści wyszli z 
sali Przyłączyli się do nich radni U- 
kraińcy. 

Wywołało to dużą konsternację na sa- 
li i wrogie okrzyki pod adresem Rady 
przybocznej ze strony licznie na galer- 
jach zgromadzonej publiczności. 


PO POGRZEBIE LUBOWICZA 


udać się na grób Lubowicza, Część ich 
zdołała dostać się za ogrodzenie cmen- 
tarne, pozostałych zaś rozproszyła poli- 
cja. Nad grobem śpiewano i wygłaszano 
demonstracyjne przemówienia. Oddział 
posterunkowych po pewnym czasie u- 
sunął demonstrantów z cmentarza, przy- 
czem aresztowano kilkanaście osób, Bę- 
dą oni odpowiadać za opór władzy. 

Wśród demonstrantów przeważała 
młodzież, Zastrzelony Lubowicz był 
synem ruskiego: księdza i studentem IV 
roku prawa U, J. K. 


ŁUKOW 


GWAŁT WOBEC ROBOTNIKA 


Cała osada fabryczna Huty szklanej „Dą- | cej zgórą 500 osób, a znanej czytelnikom 
browa" w powicie łukowskim, zatrudniają- | Robotnika” z częstych korespondencji z 


ŻYCIE I PRACA ROBOTN.CZEJ 
WARSZAWY 


WŚRÓD METALOWCÓW 
Uchwały robotników z Państw. Zakładów Lotniczych 


Dnia 7 marca b. r., w sali Związku 
Metalowców, Leszno 53, odbyła s.ę o- 
gólne zebranie robotników, zatrudnio- 
nych w Państwowych Zakładach Lct- 
niczych (Awiata). 

Przewodniczył tow. Łaźniewski, przy 
współdziałaniu asesorów. 

Po sprawozdaniu delegacji i zrefero- 
waniu obecnej sytuacji gospodarczej i 
organizacyjnej przez tow. Piontka, Se- 
kretarza Okręgowego, wywiązała się 


dyskusja, po której uchwalono jedno- 


myślnie rezolucję, stwierdzającą, że do- 
tychczasowe uprawnienia delegatów 
przemysłowcy starają się uszczuplić, 
jak dzieje się w P, B. L. Robotnicy do- 
magają się nietylko utrzymania upraw- 
nień delegatów, ale rozszerzenia ich 
działalności. 


UCHWAŁA ZEBRANIA 


Zebranie Dzielnicy Ochota w dniu 
8.III r. b. po wysłuchaniu referatu tow. 
<Murawskiego na temat projektu rządo- 
wego podwyżki komornego i budowy 
mieszkań, po ożywionej dyskusji uchwa- 


Mimo kilkakrotnych konferencji z 
Dyrekcją P. Z, L., dotychczas premja nie 
została załatwiona. Robotnicy domaga- 
ją się wprowadzenia premji, w myśl u- 
mowy zbiorowej, t, j. by ponad lon za- 
śwarantowano minimum 25%. 

Dalej rezolucja domaga się cofnięcia 
regulaminu kar, który krzywdzi robot- 
ników; a w sprawie projektu ubezpie- 
czenia na starość — wysuwa żądanie 
by renta przysługiwała robotnikowi po 
ukończeniu 50 lat, w wysokości 75% o- 
statniego zarobku. 

Zebrani stwierdzają, iż solidaryzują 
się z taktyką Związku Rob, Przem. Me- 
talowego w Polsce, oraz z Klubem Po- 
słów P. P. S. i pod każdym względem 
gotowi są ich poprzeć w posunięciach 
i walce, do jakich wezwą ich P, P. S. i 
Kierownictwo Związków Klasowych. 


CZŁONKÓW DZIELNICY P.P. S. 
„OCHOTA“ 


liło jednomyślnie protest przeciwko te- 
mu projektowi; natomiast stwierdza, iż 
podtrzymuje projekt budowy mieszkań 


5-ciu osób, zwrócił się z prośbą o wypłace- 
nie mu całkowitej należności, z uwugi na 
jego ciężkie położenie, a tym czasem kas- 
jer Czub, zamiast uwzględnić słuszne żąda- 
nia, zwymyślał w ordynarny sposób Lipiń- 
skiego i zawezwał policję. 

Wkrótce zjawił się komendant posterun- 
ku p. Michalak z psem wilkiem i posterun- 
kowym Kopciem i, nie zbadawszy uprze- 
dnio sprawy, na' żądanie kasjera Czuba, 
wyrzucił Lipińskiego z kantoru na kory- 
tarz, a później na dwór, gdzie Lipiński u- 
padł dwukrotnie i silnie się potłukł 

Na leżącego i poturbowanego przez Mi- 
chalaka Lipińskiego, rzucił się pies, potar- 
gał na nim ubranie i ugryzł go w rękę 

Po tym „bohaterskim” występie, przo- 
downika i psa, p Michalak zagroził poszko- 
dowanemu aresztowaniem i oświadczył, że 
„zna takich ptaszków i wielu jeszcze z nich 
wsadzi do kryminału za mordę" 

Wice dyrektor Szajberg oświadczył Li- 
pińskiemu, że z pracy natychmiast go usu- 
wa, robotnikom zaś, którzy się za nim 
wstawili również zapowiedział, że da im 
„porcję” za wtrącanie się w nie swoje rze- 
czy. 

Gorliwość p. przodownika, znana jest 
oddawna, gdy chodzi © interesy fabryki, 
ale p. przodownik ślepy jest, gdy na oczach 
jego od 3-ch lat uprawiany jest nielegalny 
wyrób produktów  masarskich przez p. 
Reszkę, w najokropniejszych brudach, bez 
patentu i kontroli sanitarnej, gdy sprzeda- 
wany jest alkohol w soboty i niedzielę bez 
żadnych ograniczeń i t. p. i t. p. 


ŁODŹ 


Z DZIAŁALNOŚCI GAZOWNI 
MIEJSKIEJ 
Według planu prac Gazowni miejskiej, 
na rok 1929 — 30, w okresie tym Ga- 
zownia ma ułożyć 4830 metrów nowych 
rurociągów i ustawić 166 nowych la- 
tarń na kilkunastu ulicach. 


LUBLIN 


OBLICZENIE WZROSTU 
DROŻYZNY 
Komisja lokalna do badania kosztów 
utrzymania ustaliła, że koszt utrzyma- 
nia rodziny pracowniczej, uległ w mie- 
siącu lutym zwyżce o 2,89%. 


0 WIECE 
PROTESTACYJNE 


Zjednoczenie Związków lokatorów i sub- 
„ lokatorów Rzeczypospolitej Polskiej w or$.' 
Warszawa, Leszno 53, wydało odezwę do 
wszystkich zrzeszeń lokatorów i sublokato- 
rów oraz do ludzi pracy fizycznej i umysło- 
wej wzywając do urządzenia w niedzielę, 
17 marca 1929 r., wieców demonstracyjnych 
przeciwko zamierzonemu, nadmiernemu ob- 
ciążeniu mieszkańców miast nowym podat- 
kiem i przedewszystkiem wzywa do zorgani- 
zowania tych wieców Zrzeszenia lokatorów 
i sublokatorów, wchodzące w skład Zjedno- 
czenia Zw. Lokatorów i Subl. R. P,, a gdzie 
takich instytucji niema, zwraca się o zwoła- 
nie wieców do wszelkiego rodzaju organiza- 
cji, których członkowie są zagrożeni projek- 
towaną podwyżką komornego. 


dua WE NDZ OAI i a ERU 


Magistrat m. st. Warszawy 


podaje do wiadomości posiadaczy obligacji 
„5% Warszawskiej Pożyczki Przezorności 
1920 r.”, że w myśl uchwały Rady Miej- 
skiej z dnia 20 listopada 1926 r. zatwier- 
dzonej przez Komisarza Rządowego dla 
spraw konwersji obligacji m. st. Warsza- 
wy, wymienione obligacje zostały przera- 
chowane w stosunku zł, 1,72 za 1.000 mk. 
i winny być zamienione na 48 letnie obli- 
gacje złotowe lub przestemplowane, 
Zgodnie jednak z uchwałą Rady Miej- 
skiej z dnia 9 stycznia 1929 r. ci posiada- 
cze, którzy zechcieliby otrzymać obecnie 
w gotowiźnie równowartość obligacji we- 
dług ustalonej relacji t. j, zł. 1,72 za 1.000 
mk. jak również przypadające odsetki po 
zł. 0,04 od każdych 1.000 mk, za półrocze, 
licząc bieg odsetek od 1 lipca 1925 r. do 
daty wypłaty, mogą przedstawiać obliga- 
cie, począwszy od dnia 1 marca 1929 r., w 
biurze Wydziału Finansowo Podatkowego 
(Senatorska 14) w godzinach od 9 r. do 2 


wysunięty przez Z, P, P. S. i uchwala |p. p. 


usilne poparcie dla teśo projektu. 


Warszawa, dn. 11 lutego 1929 r. r 
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Z ZYCIA PARTJI 


NOWA ORGANIZACJA P. P. S. 


W Piastowie (pow. warszawski) zo- 
stała założona organizacja miejscowa 
P. P. S. Sekretarjat czynny w czwartki 
yz — 19, dom Rzeźnickiego, mieszka- 

6. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. $. 


WTOREK, 12 MARCA. 


Wydział prasowy O. K. R. P. P. S. o g. 
5 po poł. w lokalu C. K. W. Warecka 7 
odbędzie się plenarne posiedzenie. 

Koło Elektrownia P. P. S. o godz. 6-ej w 
lckalu Warecka 7, odbędzie się Zebranie 
Koła. 

Koło P, P, S. fabryki Pocisk, o godz. 4.15 
w lokalu Dzielnicy Praskiej Ząbkowska 41 
odbędzie się Zebranie Koła, referat wygło- 
si tow. Woliniewska, 

Koło Pracowników Miejskich o godz. 
7.30 w lokalu Warecka 7, Zebranie Komi- 
tetu Koła. Stawiennictwo obowiązkowe. 

w ŚRODĘ 13 MARCA. 

Koło P. P. S. fabryki Zbrojownia o godz. 
4.15 w lokalu Dzielnicy Praskiej, Ząbkow- 
ska 41, odbędzie się Zebranie Koła. Obec- 
ność wszystkich obowiązkowa. 

Dzielnica Jerozolima, o godz. 7 w loka- 
łu Wydziału Kob. Leszno 53, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicowego. 

Dzielnica Marymont Żoliborz, o godz. 
5.30 w lokalu Dzielnicy, Mickiewicza 1 po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicowego. 


RUCH ZAWODOWY 


KURSY DLA A. W SĄDACH 
PRACY 


Następny wykład A tyt. „Podstawy 
i rozwój ustawodawstwa pracy w Pol- 
sce" wygłosi w lokalu pracowników 
miejskich, Warecka 7, I p. tow. dr. Krie- 
iger, dnia 13 b, m. 

Porzątek o godz. 
tualnie, 

Zw. Prac. Kom. i Instyt, Użyt, Publ. Od- 
dział Warszawa VI (Tramwaje), We wtorek, 
12 b. m., o godz. 6 wiecz., odbędzie się po- 
siedzenie Zarządu Oddziału VI, w lokalu 
Związku, przy ul. Wareckiej 7, II piętro, 


MŁODZIEŻ 


Z. N. M. S. W środę o godz. 7; wiecz, od- 
będzie się posiedzenie..Zarządu Środowiska 
Warszawskiego. Sprawy ważne. 

Okręgowa Org. Mł. T. U. R. Warszawa- 
Podmiejska, ią fa 

W czwartek, 14 b. m, w lokali przy ul. 
Długiej 19 (I piętro) odbędzie się posiedze- 


nie Egzekutywy. Obecność wszystkich ko» 
nieczna. 


7-ej wiecz. punk- 


Koło im. Montwiłła-Mireckiego: W środę, 
13 b. m. o godz. 6.30: wiecz. w lokalu Koła 
ul Grzybowska 57 — odbędzie się kaden- 
„cyjne Walne zebranie członków. Ze wzglę- 
du na ważność spraw wszystkich członków 
„prosimy o przybycie, 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy. Zebranie 
Wydziału odbędzie się we wtorek, 12 b. m., 
w lokalu przy ul. Leszno 53, o godz. 7 wiecz. 
Tow. dr. Budzińska - Tylicka wygłosi refe- 
rat na temat „Projekt rządowy zwalczania 
nędzy mieszkaniowej w Polsce”, 


O JO JAP OGON a a aA 


KINOTEATR „CASINO“ 
OSTFZEGAM 


Typ obrazów „niesamowitych" ma tę du- 
Żą zaletę, że wprowadza nieco urozmaicenia 
w dość monotonny repertuar kinematośra- 
tów a dla większości widzów ma i tę zaletę, 
że daje sporą dozę emocji, Najlepiej zresz- 
tą o gustach publiczności pod tym względem 
świadczy frekwencja tychże filmów: 
w operze”, „dom warjatów" — cieszyły się 
olbrzymiem powodzeniem. 

Do ilości dobrych obrazów  „niesamowi- 
tych" dodać należy „ostrzegam”. Paweł Le- 
ni włożył weń wiele starań i pietyzmu — re- 
zultat osiągnął jaknajlepszy, gdyż na sali 
coraz to się słyszy lękliwe okrzyki i westch- 
nienia strachu, a to najlepiej świadczy że 
„strachy dobrze działają", 

Momentami film ten przypomina „ducha 
w operze”, przewyższa go jednak pod wzglę 
dem lekkości budowy i śroteskowego nieja- 
ko rozwiązania intrygi, Dwa zasadnicze ce- 
le reżyser osiągnął w zupełności: wywołał 
wiele momentów grozy — i utrzymał do o- 
statniej chwili widza w niepewności jakie 
właściwie będzie rozwiązanie: intrygi. Po- 
nieważ zaś w filmach tego typu cały ciężar 
spoczywa właśnie na głowie reżysera gdyż 
artyści są jakby uzupełnieniem efektów reży- 
serskich, przeto całość należy uznać za do- 
skonałą. 


Laura La Plante w filmie „ostrzegam” ma 
rolę tak znikomą, iż nie ma nawet pola do 
rozwinięcia należytego swych zdolności, 

Słówko uznania należy się nadprogramo- 
wi: „symfonja rąk", niezwykle oryginalny 
dwuaktowy dramat zagrany tylko przez ręce 
jest nietylko ciekawą próbą wprowadzenia 
czegoś nowego do filmu lecz i doskonałą co 
do formy sztuką. „Uniwersal” może być du- 
mny i z pomysłu i z wykonania. 


Ika. 


„duch |. 


RADJOAPARAT 3-LAMPOWY 


JEST JEDYNYM NA RYNKU 


trzylampowym aparatem urządzonym je- 
dnocześnie do nadawania muzyki gramo- 
fonowej przez głośnik. 


DAJE 


prawie wszystkie europejskie stacje na 
słuchawki i wiele silniejszych na głośnik 


wraz 


ZA. 18 


Powlataw! Risu Chorych 
W SOSNOWCU 


ogłasza RO NR URS 


na stanowiska Ordynatorów oddzia- 
łów chirurgicznych w 2 szpitalach 
Kasy Chorych w Sosnowcu. 

Od kandydatów wymagane są: 
Obywatelstwo polskie. 

Dyplom Lekarski, uprawniający do 
wykonywania praktyki lekarskiej 
na terenie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Specialne kwalifikacje w zakresie 
chirurgji i urologii. 

Podania wraz z dołączeniem po- 
wyższych dokumentów oraz życiory- 
su i zaświadczeń z dotychczasowej 
pracy należy składać do Zarządu Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, 
ul. Sadowa 6 do dnia 20 Marca 1929 r, 

Jedno ze stanowisk jest do obję- 
cia zaraz po wyniku konkursu, a dru- 
gie ewentualnie 1.1V.29 r. 

Warunki płacy: minimum 1100— 
1200 zł. mies. z prawem przyjmowa- 
nia prywatnych chorych na oddział 
szpitalny. Oprócz tego ordynowanie 
w ambulatorjum  chirurgicznem od- 
dzielnie honorowane. 

Podania nieuwzględnione zosta- 
ną bez odpowiedzi. 


(—) Dr. N. Michałowski. 


1) 
2) 


3) 


KTO WCZORAJ WYGRAŁ 


NA LOTERJI? 


Wczoraj w piątym dniu ciągnienia 5-ef 
klasy 18-tej Państwowej Loterji głównej 
wygrane padły na nast, N-ry: 

Zł. 50.000 na Nr. 15288, 

ZŁ 15,000 na N-ry: 34070, 132449. 

ZŁ. 10.000 na Nr, 122695, 

ZŁ 5.000 na N-ry: 4685, 22786, 31240, 
34340, 74341, 92380, 

Zł. 3,000 na N-ry: 52255, 76743, 86199, 
99620, 101185, 117048, 139648, 147373, 

ZŁ 2,000 na N-ry: 
125522, 144851. j 

Zł. 1.000 na N-ry: 8717, 10506, 
24438, 25919, 27166, 36322, 40843, 58033, 
58214, 65591, 67865, 68012, 71286, 75681, 
15682, 77576, 91221, 106534, 123913, 134655, 
141839, 159276, 166912. 

ZŁ. 600 na N-ry: 5188, 7141, 9818, 14401, 
14961, 21648, 29415, 38148, 42222, 42305, 
48311, 52762, 56548, 59435, 65504, 67976, 
89304, 89379, 89950, 98634, 105152, 108338, 
111777, 
168078, 

Zł, 500 na N-ry: 1924, 4330, 10066, 10176, 
11025, 
19620, 
32159, 


28372, 50415, 122896, 


13783, 


118866, 135575, 154880, 158716, 


1 4039, 15507, 
25610, 
35200, 
1 43498, 
, 51756, 
60213, 
63419, 
71546, 
, 80436, 
86055, 
89762, 
58243, 


17245, 17406, 
31780, 
37663, 
45970, 
53028, 53606, 


61221, 


17832, 
31891, 
37901, 
46301, 
54927, 
61361, 
67016, 
19599, 
82618, 


66899, 
74710, 
81918, 


137245, 
149958, 
, 158006, 
A 161852, 162819, 
164951, 165128, 167427, 170472, 173922. 


WPOEEW PCA POWA, 


POKWITOWANIA 


Książki ofiarowane na Centralną Bibljo- 
tekę Robotniczą: Państwowe Muzeum Zo- 
ologiczne 23 ks. 2 komplety wydawnictw 
Min. Opieki Społecznej. Instytut naukowej 
organizacji 15 ks, Tow. Budzyńska . Tylic- 
ka 75 ks., tow. Kazim. Lewicki — 10 egz.. 
profesor Jan Dembowski 27 ks. Ob. Zawi- 
stowska — 3 ks.; ob. Kuscjusz 11 ks; ob. 
Struszyński — 30 ks.; ob. Werowa — 4 ks.; 
ob. Rozumowski — 4 ks.; Towarzystwo An- 
tropologiczne — 25 ks; Tow. Ros nicze 
T. U. R. w Paryżu — 1 ks.; Wolna W do 

i niéa — 3 ks, 


z lampami 


„ROBOTNIK ' wtorek, 1° „marca, 


MA JAKO ŹRÓDŁO PRĄDU 


akumulator, baterję lub dowolną sieć miejską prądu 
zmiennego (włącza się przy zastosowaniu odpowied- 


Str. 5 U 


nien PY, do kontaktu jak lampa elektryczna) 


Demonstracje i sprzedaż na dogodnych warunkach 


ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO 


HANDLOWE 


MAGISTRAT m miasta Piotrkowa | 
Trybunalskiego ogłasza 


RONRURS 


na stanowiska 
I. Architekta miejskiego z PMA 
niem VI stopnia służbowego z 150/0 
dodatkiem komunalnym. 
Warunki: i 
1) dyplom inż. architekty, 2) przynaj- 
mniej 3 letnia praktyka budowla- 
na, 3) nieprzekroczony wiek 40 lat. 
II. Technika drogowego z uposażeniem 
VII lub VIL stopnia (zależnie od 
kwalifikacyj) z 15%/o dodatkiem ko- 
munalnym. 
Warunki: 
Średnie wykształcenie techniczne, 
2) kilkuletnia praktyka drogowa, | 
3) nieprzekroczony wiek 40 lat. 
Do obu posąd pożądana prakty- 
ka komunalna. 
Oferty wraz z curiculum - vitae 
i odpisami świadectw składać należy 
do Magistratu do dnia 1 kwietnia b. r. 
Posady do objęcia zależnie od umowy. 
PREZYDENT miastą (—) K. Szmidt. 


1 


— 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


„Patronat* Tow. Opieki na  Więźniami 
urządza w środę 13 b. m. o godz. 8.15 w. 
w sali Tow. Hygjenicznego odczyt zbioro- 
wy „Dziecko, prawo, a wychowanie”. Prze- 
mawiać będą p. Rudnicki Kazimierz Pro- 
kurator Sądu Apelacyjnego,  Grabińska 
Wanda, Dr. Rozenblum Zofja, Szumanów- 
na Wanda, Prof, Babicki Czesław. 

„Najnowsze kierunki sztuki niemieckiej". 
W związku z dobiegającą końca Wystawą 
sztuki niemieckiej w Warszawie, w środę 
13 b. m. w Polskim Klubie Artystycznym 
(AL Jerozolimskie 39) odbędzie się Wie- 
czór dyskusyjny. Referować będzie p. prof. 
Wacław Husarski, Początek o godz. B-ej. 


Park Ignacego Paderewskiego. Magistrat 
na ostatniem swem posiedzeniu wyraził 
zgodę na zgłoszony na posiedzeniu Rady 
miejskiej wniosek  przemianowania parku 
Skaryszewskiego na Park Ignacego Pade- 
rewskiego, 


TEA a BŁAŚ Y PR zyj RAE Dac z RO 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8.90, Tran- 
zakcje międzybankowe kablem New York 
przeprowadzano na 892.00 za 100 dolarów. 
W grupie dewiz europejskich większych 
zmian nie notowano. Między bankami pła- 
cono za dewizy Berlin 211.57, a za dewizy 
Gdańsk 172.97. Prywatnie notowano dolary 
8.89, ruble złote 4,60, czerwońce sowieckie 
1.85 dolarów. 

Na rynku akcyjnym panowała tendencja 
przeważnie słabsza, obroty niewielkie. No- 
towano zniżkę następujących akcyj: Bank 
Polski obniżył się z 175.50 na 174,75, Mo- 
drzejów z 29,75 na 29.00, Oatrowieckie z 
102.00 na 101.00, Starachowice z 31,25 na 
30.50, „Siła i Światło" z 142.00 na 140.00, 
Po wyższym kursie przeprowadzano tran- 
zakcje Lilpopami, które podniosły się z 
35.75 na 36,00, W dziale papierów pañ- 
stwowych notowano zniżkę 4%  Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej z 112.50 na 111.00, 
podniosła się natomiast 5% Premjowa Po- 
życzkAń Dolarowa z 92.00 na 92.50, W dzia- 
le listów zastawnych tendencja słabsza. 


ka PY 

Staraniem SEKCJI SPOŁECZNEJ 
KOŁA MEDYKÓW S. U. W, dziś 12 
b, m, o godz, 8.15 wiecz w sali „Ana- 
tomicum' Chałubińskiego 5, odbę- 
dzie się odczyt tow. dr. KOŁO- 
DZIEJSKIEGO p. t. 


„Z ZPGADNIFŃ 
GOSTCDARCZYCH POLSKI" 


Wstęp wolny. 


Warszawa, Zielna 46. Tel. 258-68. 


po skonfiskowaniu Nr. 12 


ukazał się już Nr. 13. 
Zawiera ciekawe artykuły © bez- 
myślności cenzury, o mowie 
marsz. Piłsudskiego, sło- 
wach cesarskich, o Tybecie. 
nowe szczegóły z działal- 
ności p. Jaroszewicza, sze- 
reg nowych rewelacyj o na- 
szej ,„,sanacji**, wreszcie stałe 
działy polityki zagranicznej — li- 
teracki, naukowy, sportowy, mto- 
dego T. U. R-a i czerwonego Har- 
cerstwa oraz humorystyczna 
„karuzela poświęcona w ca- 


łości p. Burdzie z B. B. S. 
Czytajcie i prenum 2zrufcle! 
Cena egzeplarza tylko 40 gr., 
kona bra mies. zł. 1,50, |: 
wartalnie zł. 4.50. 


Adres: Warszawa, WARECKA 7. 


RAPITAŁ 


w KS.ĘGARNI ROBOTNICZE 


KAROLA MARXA 


t. u — cena złot. 12 
już wyszedł i jest do nabycia 


Warszawa, Warecka 9. 


TYG. ILUSTROWANY) Z 


Zł. 19s 


| . POBUDKA |ostoszenia Beztzietne ;: 


drobne 


ścien- 
A) Z%8UKY (re. 
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki — ze- 
garmistrz Ch. Gutma- 
cher, ul. Smocza Nr. 21 
róg Dzielnej. 


wraz 
z lampami 


mał- 
żeń- 


ju przy rodzinie z uży” 
walnością kuchni. 

Wiadomość: Admini- 
stracja „Pobudki* — 
Warecka 7. Tel. 313-80 


X) Pracowni- 
i ś 
kom ATRE f- 
runkach suknie i okry- 
cia wiosenne gotowe 


letnia gwarancja, Do- 
J 


sprzedaje znaną prá- 
cownia Br. Unklewicz, 
Hoża 54, Krucza 30. 


Potefony, Par- 
instrumenty 
lofong, muzyczne 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenaca 
najniższych poleca 
„Lutnia“, Marszał. 
kowska 68. 


1 h sztuczne, ko- 
p y rony polom- 
bowanie, usu ranie 
bezbolesne, Człon- 
kom Kasy Chorych 
podług kosztorysu 
Lekarz — d:ntysta, 
E 36. 


sztuczne. Re- BIURO PRÓSB 

przepisywań  „Re- 
kord“. Wszelkiego 
rodzalu podania i wyn- 
dykacja weksli — Zło- 
ta Nr. 34 m. 28 


Lęby peracja na 


poczekaniu. Przy la-li 
boratorjium gabinet 

dentystyczny. Plom- 
bowanie, usuwanie 

bezbolesne, Członkom 
Kasy Chorych podług 
Dlugo- 


kosztorysu. 


godne warunki, Sena- 
torska 30. 


CO GRAJĄ KINA 


Apollo. „Pieniądz” z Brygidą Helm, 
Capitol: „Adjutant” z Mozżuchinem. 
Casino: „Ostrzegam” z Laurą la Plante. 
Colosseum: „Ponad śnieg”. W małej sali; 


„Czarny Anioł". 


Filharmonja: „W  przeklętym domu“ i 


„Romantyczne panny i praktyczne mamy”, 


Miejski: „Błękitne noce". 
Pan: „Adjutant z Mozżuchinem. 
Palace: „Pieniądz” z Brygidą Helm. 


Quo Vadis: „Żar miłości” z Gretą Garbo. 
Rococo: „Bestja morska” z Barrymorem. 


, Słońce: „Ten, z którego się śmieją”. 
Splerdid; „Piękna grzesznica", 
Stylowy: „Płomień miłości”. 
Wodewil. „Student” i „Marzenia” z Char- 
lie Chaplinem. 
Światowid: „Żar miłości” z Gretą Garbo. 
Astra; (Dzika 51). „Anioł ulicy". 
Bajka: (Żelazną 61). „Burza“. 
Bellona (Leszno 2): 
Pickford. 
Italias (Wolska 32). „Towarzysze broni”. 
Mewa: (Hoża 38). $ 182 „Shańbiona”. 


„Romans” z Mary 


Hino„SŁONCE" 


Bielańska 5, 


Pocz. o g. 4.30, ost. 10. 
Dziś! 
„TEN Z KTÓREGO 
SIĘ ŚMIEJĄ“ 


W rolach gł: WERNER KRAUSS, 
JENNY JUGO, WARWICK WARD. 


Na scenie występy aktorów scen pol- 
skich. Ceny biletów od 1 zł. 


| 


Nowy Świat 50 


CASINO Pocz. og. 6, 8 i 10. 


Passe-partout nieważne. 
Powiekszona orkiestra pod batutą 
ADAMA FURMAŃSKIEGO. 

Ze względu na niespotykaną dotych- 
cej treść tego filmu uprasza się 

rzybywanie na początki seansówi 
Największa zdobycz współczesnej 
kinematografjii Wspaniałe arcydzieło 
genialnego PAWŁA LENI 


OSTRZEGA M! 
W rolach głównych: 


dawno niewidziana 
Laura La P'ante 
Mardaret LIVINGSTON 
(Kusicielka z filmu „Wschód Słońca“) 
iJOHN BOLES. 
Wytwórnia „Universal Pictures Corp.". 


R A WEZ 


DLU O0O00000U000 


i 


: 
; 


Muzyka pod batutą Kunioka. 
GODLOOOLOCOOOOOOGODOOOOOOOCO 


KINO-VARIETE 
TRA“ 
(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 

Na ekranie: 


ANIOŁ ULICY 


PAY pełen podziwu film. 
Na scenie: pod kierunkiem 
BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY 
(rewia) „Przyjdźcie się prze- 
konać" Z udziałem asów stolicy: Ida 
Erwestówna (królowa subretek|, Maksio 
Boczkowski (humorysta), Bebi and Bob 
(węgierski duet taneczny) Bolesław 
Norski-Nożyca (humorysta-confer.), 
Haneczka (tancerka). 


; 


TELEFUNKEN 10  ojtaśszy wiwersy TELEFUNKEN 10 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8, Długa 25. 


Początek o godz, 63%, 
Soboty, niedziele i święta o godz. 5%. 


Błękitne Noce 


W rolach głównych: 
Imogena Robertson i Lewis 
Stone. 


WŁ b. Universal". Nadprogram. 


Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i święta o godz. 1145 i 115 
dla publiczności. 


PAN CAPITOL 


N. Świat 40. Marszałk. 125, 
Pocz. o g. 4 pp. Pocz o g. 4,30 pp. 


IWAN MOZŻUCHIN 


jako 


ADJUTANT 


Najnowsza i bezwzględnie naj- 
lepsza kreacja wielkiego aktora. 


Kino „PALACE“ 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 


BRYGIDA HELM 


w swej najnowszej i sę sai pc 3 
kreacji w fascynującym dramacie p. t 


„PIENIĄDZ 


wg. „dei EMILA ZOLI. Reż: 
MARCELI L'HERBIER. W in. rol. gt.: 
YVETTE GUILBERT i ALVRED ABEL. 


„ROBOTNIK, wtorek, 12 marca. 


ZE SPORTU 


POSIEDZENIE EGZERUTYWY 
Z. R. S. S. 


Sekretarjat Generalny ZRSS niniej- | 
szem komunikuje, że dnia 21 marca rb, | 
(we czwartek) o godz. 18 min. 30 w lo- | 


WRACA TOYOTY EE TATTOO Nr. 70 TEN 
ZAWALENIE SIĘ DOMU W ATENACH 
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POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 
PAWILON PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO. 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach MIEJSKICH | rose Nowy. Caines 


Teatr Nowy. Codziennie „Adwokat i rō- 


WZEBNEI : UG tr Letni. Dziś „Panienka z d 
si „ Teatr ni. Dziś „Panienka z dancingu ' 
o8w. „Trubadur Teatr Mały, Dziś „Miłość bez grosza”. 
Narodowy Teatr Polski. Codziennie „Dwaj panowie 
'08 w. „Don Juan“ B”. 
l i Operetka w teatrze „Znicz”* (Śniadeckich 
A TERY s i 5). Dziś „Jasnowłosy Cygan", 
o ©- w. „Adwokat i róże Morskie Oko. „1000 pięknych dziew- 
Letni èra", 


Qui Pro Quo. Dziś i codziennie rewja „M. 
S. Z., czyli pamiętaj o mnie". 

„Czerwony As". Codziennie „Marzec, ko- 
ty i zaloty". 

Ostatni występ Hoehna w Konserwator- 
jum. Dziś o godz. 8.15  wiecz. gra w sali 
Konserwatorjum pianista Alfred Hoehn. 

Koncert Lucyny Robowskiej, Jutro grać 
będzie w sali Konserwatorjum pianistka 
Lucyna Robowska, 


o 8 w. „Panienka z dancingu” 


Teatr Ateneum (Czerwonego Krzyża 20). 
Z powodu występów zespołu Placówki w 
Łodzi, przedstawienia aż do czwartku włą- 
cznie zawieszone. W piątek „Kwadratura 
koła”. ~ 

Teatr Wielki, Dziś „Trubadur”, 

Teatr Narodowy! Dziś „Don Juan". 


kalu ZRSS - (Warecka 7) odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy z następują- 
cym porządkiem, dziennym: 

1) Odczytanie protokółów z poprzed- 
nich posiedzeń oraz korespondencji. 2) 
Sprawozdanie z meczu Łotwa — Pol- 
ska. 3) Kosztorys własnego pisma. 4) 
Zorganizowanie pracy kobiecej. 5) Zwal- 
czanie indywidualizmu w sporcie. 6) 
Przychodnia lekarska. 7) Robota wiej- 


ska. 7) Projekt znaczku ZRSS i sztan- | ! 


daru. 9) Mistrzostwa. 10) Wolne wnio- 

ski, 

SENSACYJNA PORAŻKA í F. C. KATO- 
WICE. 


W dniu wczorajszym odbył się w Katowi- 
cach mecz piłki nożnej pomiędzy znaną 
drużyną ligową I. F. C. Katowice, a Kole- 
jowym Klubem Sportowym. Mecz zakoń- 
czył się niespodziewanie sensacyjną poraż- 
ką drużyny I. F. C. w stosunku 4:9 (3:4). 


MECZ BOKSERSKI GÓRNY ŚLĄSK - 
POZNAŃ 7:9. 


Onegdaj odbył się w Poznaniu bardzo cie- 
kawy międzyokręgowy mecz bokserski po- 
między reprezentacjami Poznania i Górne- 
go Śląska. Mecz przyniósł nieznaczne zwv- 
eięstwo Pozraniowi: w stosunku 9:7, który 
to wynik można uważać do pewnego sto- 
pnia za niespodziankę, Aż 3 walki nieroz- 
strzygnięte świadczą o równym poziomie 
sił, 

WYNIKI POLSKICH NARCIARZY 
W FINLANDJI. 


Polscy narciarze Bronisław Czech i Ka- 
rol Szostak, startujący w mistrzostwach 
narciarskich Finlandjj w Lahti, zajęli w 
kombinacji (bieg 17 klm. i skoki) następują- 
ce miejsca: Czech — siódme, nota 401.15 
pkt., Szostak — dziesiąte, nota 376,40 pkt. 


CO SŁYCHAĆ W LIDZE, 


Zarząd Ligi postanowił na swem ostat- 
niem posiedzeniu zwrócić się do P. Z, P. N., 
z prośbą o przesunięcie dnia P. Z, P. N. z 
3 maja na 9 maja, 

Na temże posiedzeniu postanowiono zwo- 
łać na dzień 6 kwietnia nadzwyczajne wal- 
ne zebranie Ligi, na którem będą rozpatrzo- 
ne sprawy ostatnich uchwał walnego zgro- 
madzenia P. Z. P, N. w stosunku do klubów 
ligowych. 


E 


Gmach największej kawiarni ateńskiej „Pahellinion* zawalił się, 


grzebiąc 


pod gruzami 22 zabitych, Kilkadziesiąt osób zostało ciężko rannych. 


PRODUKCJE NIETRZEŹWEGO „MUZYKA“ 


Mieszkańcom Grodziska i okolicy znany 
jest z częstych popisów muzykalnych na 
flecie, skrzypcach i  trąbie, podwórzowy 
grajek- 58-letni Kazimierz K., bez stałego 
miejsca zamieszkania, Dla wielbicieli jego 
talentu jest tajemnicą, że „mistrz”, dla u- 
wypuklenia swych zdolności, produkcje 
muzyczne wykonuje najczęściej „pod ga- 
zem", Wczoraj fenomenalny muzyk, dobrze 
już „urżnięty”, zjawił się niespodziewanie 
w bufecie stacyjnym w Grodzisku, gdzie po 
mimo protestów ze strony nie usposobio- 
nych muzykalnie pasażerów i służby kole- 


„DOLINIARZE" 


W ostatnich czasach złodzieje t. zw. „do- 


] liniarze" poczęli ujawniać wzmożoną ru- 


chliwość w teatrach, gdzie pomimo czuj- 
ności pełniących tam dyżury funkcjonarju- 
szów służby śledczej, potrafią dokonywać 
zuchwałych „operacji* na kieszeniach u- 
patrzonych ofiar, Ostatnio po przedstawie- 
niu w teatrze „Morskie Oko” Stanisławo- 


jowej, począł wygrywać na  trąbie różne 
przebojowe melodje. Ponieważ „natchnio- 
nemu” muzykantowi stanowczo zabroniono 
dalszych występów na terenie bufetu, 
przeto rozżalony K., wyciągnąwszy z kie- 
szeni butelkę z wódką, jednym uderzeniem 
w dłoń —odkorkował ją, poczem bez od- 
poczynku — „wytrąbił”, a następnie roz- 
biwszy próżną butelkę na kawałeczki o 
podłogę — zwalił się bez przytomności pod 
stół. Nieprzytomnego „mistrza“ ulokowała 
policja w areszcie do czasu wytrzeźwienia. 


W TEATRACH 


wi Gawlikowskiemu w czasie wdziewania 
palta w szatni, skradziono z tylnej kiesze- 
ni portfel zawierający 830 zł., 25 dol. i do- 
kumenty. W szatni teatru „Małego” kup- 
cowi Włodzimierzowi Zeliksonowi skra- 
dziono portfel zawierający 1.405 zł. i 1 dol. 
gotówką oraz 7 weksli na sumę 2.638 zł. j 
dokumenty. Sprawcy uszli bezkarnie. 


CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAQSKIE RADJO? 


A DZIŚ, 

11,56. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 12,10 — 13,00. Koncert z 


„ JUTRO. 


11,56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 


Pozałem zarząd Ligi postanowił wydawać 
programy meczów ligowych, które będą 
sprzedawane przed meczami ligowemi w ca- 
łej Polsce. Programy te zawierać mają skła- 
dy drużyn. oraz omówienie tabelki rozgry- 
wek i pozycji danej drużyny w Lidze. 


hejnał z 


płyt gramofonowych. 13,00. Komunikaty: | iotniczo - meteorologiczny. 12.10 — 13.00 NOWE WŁADZE T.S.0. „RUCH”, 
rolniczy i meteorologiczny. 13,15 — 14,50. Program dla dzieci. 13.00 Komunikaty: rol- k R $ 
Przerwa. 14,50. Komunikaty: meteorologicz- | niczy i meteorologiczny. 13.15 — 1450 V bitgi niddztele odbior siĘ doroczno 


ny, gospodarczy, nadprogram. 15,10. Odczyt 
„Ustrój Polski w epoce dzielnicowej", 15,35. 
„La politique etrangere de la Pologne au 
mois de fevrier", 16,00, „Chwilka lotnicza”, 
16,15. Program dla dzieci. 16,45 — 17,00. 
Przerwa. 17,00. Odczyt „Lozanna i'Locarno". 


17,25. Transmisja odczytu z Poznania. 17,50. | „Nasze czasopisma przyrodnicze", 17.25 

Koncert orkiestry P. R. 18,30. Recytacja poe- | „Skrzynka pocztowa”. 17.55 Koncert popo- Gerner J. ; 

tycka utworów Krasickiego i Lemańskiego. | łūdniowy. Muzyka operowa. 18.50 Roz- Pozatem w uznaniu zasług położonych dla 
18,50. Rozmaitości. 19,20. Transmisja z Ope- | maitości. 19.10 Odczyt p. t. „Zielone jezio- klubu walne «zebranie S nadało honorową 
ry Katowickiej, W przerwie komunikat tea- | ro", 19.35 „Skrzynka pocztowa rolni- | PT7Sur€ kpt. Kobotowi, 


trów miejskich. Po' transmisji komunikaty: 
lotniczo - meteorologiczny, policyjny, spor- 
towy, nadprogram, P. A. T., oraz retrans- 
misja ze stacji zagranicznych na aparatach 
„Matconi”. 


przerwie komunikat 


21.35 


i w A ŚW aea 


Przerwa. 14.50 Komunikaty: meteorologicz- 
ny, gospodarczy i nadprogram, 15,10 Od- 
czyt p. t. „Odrodzenie Królestwa Polskie- 
go w XIV w.'. 15.35 Komunikat harcerski. 
15.50 — 16.45 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 16.45 — 17.00 Przerwa. 17.00 Odczyt 


cza”, 19,56 6— 20.00 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne- 
go. 20.10 Koncert wieczorny solistów, 
Teatrów Miejskich. 
Wieczór autorski z Poznania, 


Walne Zebranie T.S.0. „Ruch”. 

Wybory Zarządu dały wynik następujący: 
prezes — Grabczak K., vice-prezesi — Gie- 
licki E. i Osiński E., skarbnik — Czarnecki 
H., sekretarz — Kotter T., gospodarz — Ka- 
miński St, kronikarz — Skowmunt-Swą- 
kowski, członkowie zarządu — Węc Z. oraz 


Z SĄDÓW 


RANA TN Og ONY ZO r ABE m LOEB PZA 
audycji, około godz. 22-ej komunikaty: lo- 
tniczo - meteorologiczny, policji, sportowy 
oraz nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja 
muzyki lekkiej, 


w 
Po 


Przy ul, Miodowej, przed kościołem Ka- | 
pucynów poślizśnęła się i 


OFIARA SLIZGAWICY 


staw 55-letnia Tekla Dzierżanowska, han- 


złamała lewy dlarka. Pogotowie przewiozło ją do domu. 


UGRYZIONA PRZEZ PSA 


Przy ul. Leszno 49, należący do jednego | podudzie 16-letnią Salę Ż., pracownicę igły, 
z lokatorów pies, puszczony bez smyczy i 
kagańca na podwórze, 


PRZEDE REECE AGP OPERA NE AP AGO Ą WE PAGE WANE ROPA ENAR AGE NN, 


zamieszkującą tamże. Ranną opatrzono w 


ukąsił w prawe ! ambulatorium Pogotowia. 


NIEWOLNO BIC — NAWET GENERAŁOWI 


Onegdaj na ławie oskarżonych zna- | ślił w swem przemówieniu, iż postępo* 
lazł się gen. brygady Jan Hempel oskar- | wanie gen. Hempla było „metodą po- 
żony z art, 107 za wyrzucenie za drzwi | glądową* wychowania jego podwład- 
i pobicie pięścią ordynansa szeregowca | nych. 

Piotra Łuby, tak boleśnie, iż ten leżał 
w łóżku 2 tygodnie. 
Prokurator płk. dr. Zieliński podkre- 


Sąd pod przewodnictwem gen. ŝli- 
| wińskiego skazał gen. Jana Hempla na 
| 6 tygodni i jeden dzień twierdzy. 


ILJA ILF i EUG. PIETROW. 


12 Krzeseł 


Tłumaczyła Halina Pilichowska, 


Nazajutrz po pogrzebie, którego urządzenia podjął się mistrz 
karawaniarski Bezenczuk, Hipolit Matwiejewicz udał się do biura 
i spełniając obowiązek służby, zarejestrował osobiście zgon Klaud;; 
Iwanowny Pietuchowej, lat 59, wdowy, bezpartyjnej, miejsce za- 
mieszkania mającej w mieście N. i pochodzącej ze szlącheckiego ro- 
du w Starogrodzkiej gubernji. Następnie Hipolit Matwiejewicz po- 
prosił o dwutygodniowy urlop, otrzymał 41 rubli na drogę i, poże- 
gnawszy współpracowników, udał się do domu. Po drodze wstąpił 
do apteki. 

Magister farmacji Leopold Grigorjewicz, którego rodzina 
i przyjaciele nazywali Lipą stał przy czerwonej, lakierowanej la- 
dżie, obstawionej białemi słoikami z trucizną. Z właściwą sobie 
nerwowością podawał właśnie powinowatej ośniomistrzą 

KREM ANGO 
przeciwko opaleniźnie i piegom, nadaje skórze 
wyjątkową białość. 

Powinowała ogniomistrza używała jednak tylko 

PUDER RACHEL 
w złocistym odcieniu; nadaje ciału piękną opaleniznę 
trudną do osiągnięcia natura drogą. 
, Lecz w aptece znajdował się tylko „Krem Ango przeciw opa- 
leniżnie" i walka tak wrogich sobie kosmetyków trwała dobre pół 
godziny. Zwyciężył ostatecznie Lipa, sprzedając klijentce pomadę 


1) 


do warg i „pluskwowar”, instrument skonstruowany na wzór sa- 
mowaru, lecz mający wygląd lejka. 0 

— Co pan powie o Szanghaju? — zagadnął Lipa. Hipolit Ma- 
twiejewicz — nie chciałbym teraz być w tamtych stronach. 

— Anglicy to jednak dranie, dobrze im tak, — odrzekł Hipo- 
lit Matwiejewicz. — zawsze kiwali Rosję. 

Leopold Grigorjewicz wzruszył z politowaniem ramionami 
jakgdyby chciał powiedzieć — „A któż Rosji nie kiwał!” i odrazu 
przystąpił do rzeczy. 

— Czem mogę służyć? 

— Proszę o środek na włosy. 

— Na porost, zanik włosów czy może farbę? 

— Jaki tam porost — odrzekł Hipolit Matwiejewicz, —- o tar- 
bę proszę. 

— Mam znakomitą farbę „Tytanik”, Zagraniczny towar, szmu- 
glowany. Nie zmywa- się ani zimną, ani gorącą wodą, ani pianą 
mydlaną, ani naftą.. Radykalny, czarny kolor. Butelka wystarcza- 
jąca na pół roku kosztuje 3 ruble 12 kopiejek. Polecam po zna- 
jomości. 

Hipolit Matwiejewicz pokręcił w rękach kwadratowy flakonik 
„Tytanika” spojrzał z westchnieniem naetykietę i położył pieniądze 
na ladę. í 

— Ale też ci kantończycy doskonale spisują się — Kuo-min- 
tang, wiadomo... à 

Wróciwszy do domu Hipolit Matwiejewicz zaczął z uczuciem 
wstrętu polewać „Tytanikiem” głowę i wąsy. Obrzydliwy zapach 
rozszedł się po całem mieszkaniu. å 

Po obiedzie zapach ulotnił się, wąsy wyschły i tak pozlepiały 
się, że rozczesać je można było tylko przy dużym wysiłku. Po przez 


„radykalną! czerń przeświecał zielonkawy kolor, lecz na powtórny 
zabieg nie było już czasu: Hipotlit Matwiejewicz wyjął ze szkatułki 
teściowej, znaleziony poprzedniego dnia spis kosztowności, przeli- 
czył gotówkę, zamknął mieszkanie, schował klucze do bocznej kie- 
szeni spodni, wsiadł do ekspressu Nr. 7 i wyjechał do Starogrodu. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
Wielki kombinator. * 

O wpół do dwunastej, od strony północno-zachodniej, ze wsi 
Czmarowki, wszedł do Starogardu dwudzićstoośmioletni młodzie- 
niec. Za nim biegł jakiś ulicznik, wesoło pokrzykując: 

— Łaskawco, daj dziesięć kopiejek. 

Młodzieniec wyciągnął z kieszeni jabłko i dał je ulicznikowi, 
lecz ten ani myślał odczepić się. Wtedy wędrowiec przystanął, ob- 
rzucił młodzieńca ironicznem spojrzeniem i cicho zapytał: 

—— Dać ci może jeszcze klucz od mieszkania, w którem leżą 
pieniądze? 

Ulicznik zrozumiał, że nic nie wskóra, natychmiast odczepił się. 

Młody człowiek skłamał: nie miał bowiem ani pieniędły. ani 
mieszkania, w którem pieniądze te mogłyby leżeć, ani klucza, któ- 
rymby mógł to mieszkanie otworzyć, Nie miał nawet palta. Do 
miasta przybył w zielonym wąskim, wciętym w pasie garniturze, 
Potężna jego szyja była kilkakrotnie okręcona starym, wełnianym 
szalem, na nogach miał lekierki wykładane zamszem pomarańczo- 
wego koloru. Skarpetek pod lakierkami nie miał. W ręce trzy- . 
mał astrolabję °). 


*) Przyrząd do mierzenia kątów używany do pomiarów astronomi- 
cznych i geodezyjnych. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 540, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


a lresn 
śr. 30. 


gr. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


* 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunik 
robne za wvraz gr: 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekscie 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. 


aty i nadesłane gr. 80, nekroicgi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


- Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


